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Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 eentów. — Biuro Eedakeyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Prenum erata z
4 zł., m i e s i ę c z n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e

 j —c pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó J* o o z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  

1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie-O li i., a a g i a u i
sięeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie

„Przewodnik naukowy i lite ra ck i- , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają-- ł  1 .. alifinAtt/li nAłn/CJ.łfT 1 a mrlno l-7-,t „i i 11  IrłńrPIYr . J 1 1. L _ 'cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i :

którzy prenumerują od 1 stycznia do końea 
czerwca lub oa i upca ao sonea gruama, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7o et., drudzy 
30 ct. — P r z e wo d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł,

„Tygodnik Ilu stro w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półroeznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 8 4 ct. Na p r o w i n c y i :  rocznie 1 2 zł. 
60 et., półroeznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 his.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Grazetę Lwowską4* 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końea 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
Zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 z ł .  35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 et., drudzy 80 et.
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie % zł. 
ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie umowy zawartej z re- 
dakeyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
stro wanego “ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pism o , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i  e z n a c z n i e  z n i -  
z o n  e j, mianowicie :

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipea 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:

półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznieWe L w o w i e :  

Na p w l i y i :

5 „  „

2 zł. 50 ct. 
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półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

6 „ 3 0  „
3 zł. 15 ct. 
1 * 5 „

CZĘŚĆ TJRZĘBOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
czerwca b. r. zamianować nąjmiłościwiej 
profesora gimnazjum państwowego w Jaśle, 
Józefa S ę k i e w i c z a ,  dyrektorem niższego 
gimnazyum państwowego w Buczaczu.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
ta konceptowego galicyjskiego c. k. Namiest­
nictwa Witołda Ka l i n - La s s o  tę,  pełniącego 
służbę przy wys. c. k. Ministerswie wyznań
i oświecenia, c. k. koncepistą galicyjskiego 
Namiestnictwa.

Dnia 15 czerwca b. r. wydano i rozesłano 
z nadwornej i państwowej drukarni XXV ze­
szyt Dziennika ustaw państwowych w wydaniu 
niemieckiem, który zawiera:

Nr. 89. Konwencyę kolejową zawartą pod 
dniem 2/14 stycznia 1893 r. między austro- 
węgierską Monarchią i cesarstwem rossyjskiem 
w sprawie nawiązania obopólnych kolei żelaznych

pod Nowosielieą (konwencyę tę zawarto w Ki­
jowie dnia 2/14 stycznia b. r. a ratyfikowano ją 
w Wiedniu 31 maja b. r.)

Nr. 90. Rozporządzenie Ministerstwa skar­
bu z dnia 27 maja 1893 r. w sprawie upo­
ważnienia c. k. głównego urzędu cłowego w Bud- 
weis do kredytowania należnych kwot z tytułu 
ceł dowozowych.

Nr. 91. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 1 czerwca 1893 r. w sprawie urządze­
nia w Wallem w Czechach podatkowego i są­
dowego urzędu depozytowego.

Nr. 92. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 8 czerwca 1893 r. w sprawie urządzenia 
w Urfahr w Górnej Austryi podatkowego i są­
dowego urzędu depozytowego.

Nr. 93. Obwieszczenie Ministerstwa skar­
bu z dnia 9 czerwca 1893 r. w sprawie prze­
kształcenia c. k. pobocznego urzędu cłowego 
pierwszej klasy w Nowosielicy na główny urząd 
cło wy klasy drugiej.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA

Lwów, 19 czerwca.

Mowa hr. Stanisława Badeniego,
wygłoszona na posiedzeniu Delegaeyi austrya- 

ekiej w dniu 14 b. m.
Nie chce powracać do parłam* ntarnego 

zajścia ua pierwszcin posiedzeniu Lelegaeyi, 
chociaż miałem zamiar i byłem upoważniony 
przez moich przyjaciół politycznych do wy­
rażenia w tej mierze naszej opinii. Ograni­
czam się tylko na zupełnie krótkiem oświad­
czeniu, iż przedłożoną nam listę kandydatów 
do komisji budżetowej jedynie i wyłącznie 
przyjęliśmy z tego powodu, gdyż trzymaliśmy 
się dotychczasowego zwyczaju, pozostawiają­

cego większości delegatów z każdego kraju 
swobodę nominowania z ich grona kandyda­
tów, którzy mają być wybrani do komisyi 
budżetowej. Oświadczam wszakże jednocześnie 
lojalnie, iż także przy przyszłych wyborach 
w Delegaeyi kierować się będziemy takiem 
samem zapatrywaniem.

Jeśli w przedłożonem sprawozdaniu ko­
misyi budżetowej scharakteryzowano sytuacyę 
polityczną w ten sposób, iż od ostatniej sesyi 
delegacyjnej pozostała ona niezmienioną, przy 
czem jednak wskazano na to , iż nasze sto­
sunki ze wszyBtkiemi mocarstwami są najle­
psze, to możemy oświadczenie takie przyjąć 
do wiadomości tylko z najwigkszem zadowo­
leniem, gdyż może się ono właśnie przyczy­
nić tylko do wzmocnienia ufności w utrzy­
manie pokoju, co stanowi i nadaj także sta­
nowić ma cel naszej polityki. Świadomość 
utrzymania pokoju ma także nadzwyczajne 
znaczenie dla tego kraju, który my reprezen­
tujemy, a mianowicie nie tylko z powodu 
jego geograficznego położenia, ale także ze 
względu na to , iż kraj ten znajduje 
się w okresie cywilizacyjnego rozwoju, po­
trzebującego dla dalszego postępu przede- 
wszystkiein dobrodziejstw pokoju. Jeżeli tedy 
w wysokim stopniu napełnia nas zadowole­
niem, iż nasze stosunki ze wszystkiemi mo­
carstwami zostały scharakteryzowane jako 
najlepsze, uważamy to za sukces naszej do­
tychczasowej, na trójprzymierzu opartej po­
lityki pokojowej, a ten sukces wzmacnia w 
nas tylko życzenia, aby nasza polityka oparta 
na tej silnej podwalinie, w przyszłości także 
utrzymała się w Ukim samym kierunku.

P. Minister spraw zagranicznych wspo­
mniał w komisyi także specyalnie, iż nasze 
stosunki z Rossyą są najlepsze. Także i to 
uważamy za sukces naszej obecnej zagrani­
cznej polityki i jako taki przyjmujemy go z 
zadowoleniem do wiadomości, a to tern wię­
cej, iż przy tem spodziewamy się, że odtąd 
Rossya niejedno uczyni i niejednego zaniecha,
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II.
(Ciąg dalszy).

Po kilku latach takiego gospodarstwa 
wzbogacił się znacznie; już ludzie zaczęli roz­
powiadać o jego „majątkach.. ." Nie pogar­
dzał bo żadnym zyskiem , handle różne pro­
w adził; jak żyd po jarmarkach jeździł i by­
dłem a nierogacizną targow ał; dwa „wakan- 
se“ przylegające do swoich pól, od dworu 
na czynsz wziął, a pieniądze zdobyte w tych 
przemysłach do księdza proboszcza odno 
sił i do kasy kościelnej chował, grosza ni­
komu na procent nie pożyczył, twierdząc, że 
to żydowska rzecz i że wrogów sobie za wła­
sne pieniądze kupować nie ma zamiaru.

Jedynaczka Hanka rosła tymczasem i 
piękniała przedziwnie. Śliczne to dziecko po­
siadało wielką łaskę pani chorążyny; kazała 
ją  sobie przyprowadzać do zamku i lubiła 
żeby mała Hania bawiła się w jej pokojach; 
podarunkom zaś najrozmaitszym końca nie 
było.... Zwyczajem już było stałym, że za­
wsze jak Jan gdzieś w interesach dworskich 
w drogę wyjeżdżał, to mała jego jedynaczka 
zostawała na cały ten czas w zamku.

Przyszły dziedzic , może dwunastoletni 
wówczas chłopiec, nie lubił tej dziewczynki, 
zazdrościł jej przywiązania, jakiem darzyła ją 
jego matka; za to dzieci pani Odrowążowej, 
które zostawały pod opieką ciotki, wówczas 
gdy ich matka w dalekiej stronie dzieliła

losy swego m ęża, przepadały za małą Ha­
nią i bawiły się z nią jak z rów ną, jak 
z ki-ewną.

Wśród pieszczot i dostatku Janowa córka 
dorosła lat dwunastu.... Dzieci w zamku już 
nie było; pani Odrowążowa wróciwszy z obcej 
ziemi, po śmierci męża, córeczkę swą za­
brała i zamieszkała niedaleko od Woydało- 
wa, w swym nie dużym posagowym majątku; 
panicz, przyszły dziedzic wraz ze swym cio­
tecznym bratem od kilku już lat byli oddani 
do dalekiego miasta na naukę. Osamotniona 
dziedziczka tem silniej przywiązała się do 
ładnej i dziwnie poczciwej szlachcianeczki, 
córki człowieka , który był przy śmierci jej 
męża, który wraz z nim, w jednej sprawie 
życie ważył.... Opowiadano już nawet w zam­
ku, że pani ma zamiar dać Hani pańskie 
wychowanie, że nauczycielkę do niej ma 
sprowadzić.... Na gadaniu pustem się skoń­
czyło ! '

Ciężka żałoba nawiedziła wkrótce po­
tem woydałowskie dobra!... Niespodziewanie, 
nagle, w kwiecie wieku umarła bogobojna i 
miłosierna pani. Hania miała wtenczas trzy­
naście lat a rozwinięta była tak, jak inna 
w szesnastym tak nie byw a; śmierć ukocha­
nej pani odczuła strasznie, żal dziecięcy po­
krył bladością jej rumiane policzki, wypła­
kała się tak, że łez już w jej pięknych oczach 
brakować zaczynało — łkać już tylko mogła.

Zjechała się była cała pańska rodzina; 
przyjechali obaj panicze, słuszni już i prawie 
dojrzali, pani Odrowążowa z córką zajmo­
wała się urządzeniem żałobnej uroczystości, 
był i pan marszałek Różycki, opiekun mło­
dego dziedzica. Naród cały płakał; i sąsie­
dni panowie i chłopi i szlachta czynszowa 
szczerze wszyscy żałowali za dobrą sąsiadką, 
za miłosierną, na nędzę ludzką czułą — dzie­
dziczką.

Ciało tydzień cały spoczywało na kata­
falku w olbrzymiej zamkowej sali, zanim się 
zjechali ci wszyscy, którzy chcieli nieboszczce 
cześć ostatnią oddać.

Ostatniej nocy przed samą już ekspor- 
tacyą zwłok do kościoła, późno, gdy już go­
ście wszyscy na spoczynek się byli udali — 
wszedł młody, osierociały dziedzic do żało­
bnej komnaty, spojrzeć raz jeszcze na uko- 
ehane rysy zmarłej. Piękny był: blada, kla­
sycznych rysów twarz, okolona puklami cie­
mnych, z lekka zkędzierzawionych włosów, 
duże szafirowe oczy, łzą smutku prawdziwego 
przesłonięte, usta wykrojone na wzór ust 
bożków greckich — czyniły zeń porywająco 
piękne zjawisko.... Postać jego wyniosła i gibka, 
chwiała się pod ciężarem boleści, jak gną się 
młode dęby pod podmuchem burz i hura­
ganów.

Gdy zbliżył się do stopni katafalku, dwie 
zapłakane postacie niewieście usunęły się na 
stronę i stojąc bez ruchu, tamując nawet od­
dech mocniejszy, starały się nie mącić i nie 
przerywać synowskiej boleści. Młody pan 
długo klęczał; czy modlił się, czy pogrążył 
się w dociekaniu przeznaczenia ludzkiego na 
ziem i; z młodej, życia pełnej piersi wydoby­
wały się żałosne westchnienia, aż kiry czarne 
drgać zaczęły.... Wysoka jego, w żałobę przy­
odziana postać, przypadła kornie do czarnych 
s to p n i; z ust zaciśniętych nerwowo, wyrwał 
się pierwszy, rozdzierający duszę jęk.... pier­
wsza skarga; rękoma chwytał konwulsyjnie 
zimne stopnie katafalku, usta zbielałe cisnął 
do strasznego całunu ; łkania suche, konwul- 
syjne miodem tem ciałem podrzucać zaczęły 
i prężyć go dziwacznie, strasznie — znać z boiu 
samowiedza go opuściła.

Wówczas dwie te postacie niewieście 
stojące dotychczas, na uboczu i przejęte do 
głębi współczuciem dla synowskiej boleści, 
zbliżyły się doń i słabeini rękoma, rękoma 
staruszki i dziecka starały się podnieść go 
i słowami do przytomności doprowadzić. Do­
tknięciem rąk tych zbudzony ze snu bole­
snego młodzieniec, sam o własnych siłach 
powstał i zdumionem okiem spojrzał na obie 
kobiety. Starsza, zgrzybiała już prawie była 
to Agata ochmistrzyni.... Kto była młodsza?

niewiedział. Mimo boleści prawdziwej, mimo 
dziwnego znieczulenia i przyćmienia siły 
spostrzegawczej, jakim podlegał od kilku 
dni,"młody pan dostrzegł piękność niezna­
nego dziewczęcia i zdumiony niezwykłą do­
skonałością i czystością rysów jej twarzy, 
wpatrzył się w nią z uwagą.... W chwili je­
dnak, gdy wzrok młodego dziedzica spotkał 
się ze spojrzeniem dziewczynki, wybuchnęła 
ona głośnym, spazmatycznym płaczem i wśród 
szlochań z dziwną jakąś chorobliwą żałością 
wołała :

— Biedny! biedny! biedny panicz!
— Czyja ona ? — spytał młody dzie­

dzic Agaty, z czułością przytem popatrzył na 
rozpłakaną dziewczynkę. — Czyja ona?

— Jana Żurkowskiego — odrzekła sta­
ruszka, i zwróciwszy się wnet do płaczącej 
dodała porywczo. — Cicho bekso!... Cicho!... 
I bez twego płakania się tu obejdzie i bez 
twego żalu, godniejsze tu są teraz oczy do 
płakania, usta do żałowania.... Patrzcie ją.

Młody człowiek stał zapatrzony ciągle 
na prześliczną twarzyczkę dziewczęcia, i ona 
z uwielbieniem i religijną prawie czcią spo­
zierała w piękne oblicze młodzieńca.

— No chodźże raz głupia ! -  gderała 
Agata -  Kłopot prawdziwy napytałam so­
bie z tą durną dziewczyną i spokoju nie da­
wała, płacze a prosi: „zaprowadźcie mnie 
panno Agato jeszcze raz do nieboszczki!“...
Zaprowadziłam biedę, teraz mam za sw oje_
tryjater mi tu przedstawia ... No chodź Hanka !

— Idź, idź dziecko ! — przemówił wre­
szcie pan Aleksander łagodnie i niezwykle 
rozczulonym głosem. — Idź spać mała, a gdy 
będziesz szła za mąż, to przyjdź po błogo­
sławieństwo prosić.... Przyjdź do zamku!... 
Będę o tobie pam iętać!...

Płaczącą wyprowadziła wreszcie Agata.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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coby się dało trudno pogodzić ze stosunkiem 
do zaprzyjaźnionego mocarstwa sąsiedniego. 
Tymczasem jednak trwają dalej — naturalnie 
po za plecami rossyjskiego rządu — knowa­
nia i agitacye panslawistycznej lub panros- 
syjskiej natury, które, jakbądź byśmy je na­
zwali, zdolne są zaburzyć porządek i pokój 
w poszczególnych krajach koronnych, wpły­
nąć ujemnie na dobre porozumienie między 
narodowościami i które to knowania kiero­
wane są antiaustryacką tendencyą. Sądząc z 
niektórych wskazówek, knowania te i agita­
cye znalazły, jak się zdaje, w ostatnich cza­
sach swoje ognisko w W iedniu, gdzie też 
przed kilkoma dniami wielce czcigodny i sę­
dziwy książę Kościoła stał się ofiarą podstę­
pnej i nikczemnej zniewagi tylko dla tego, 
że w Rzymie dał wyraz swoim uczuciom, 
jako uczciwy austryacki patryota i katolicki 
książę Kościoła. Niech mi wolno będzie w 
tern wysokiem zgromadzeniu wyrazić w imie­
niu i z polecenia Polaków i Rusinów nasze 
najgłębsze oburzenie, z powodu tego ohydnego 
występku, którego niegodziwość aż nazbyt 
harmonizuje ze stanowiącemi jej podstawę 
tendencyami politycznemi.

W kilka godzin po tym czynie wymie­
rzył też Rząd karę. Gdybyśmy jednak nie 
mieli tej pełnej ufności, iż w tej sprawie nie 
wypowiedział jeszcze Rząd ostatniego słowa, 
musielibyśmy łagodny wyrok policyjny uwa­
żać raczej za premię i zachętę do dalszych 
tego rodzaju wybryków, niż za rzeczywistą 
karę. Pragniemy i spodziewamy się wszakże, 
iż Rząd nie będzie uważał tego specyalnego 
wypadku, jako takiego, lecz że dotrze do 
jego źródła i wyśledzi całą akcyę, która tu 
i gdzieindziej stanowi podstawę takich kno­
wań i mamy nadzieję, że Rząd znajdzie środki 
i drogi, aby położyć kres wichrzeniom, wy­
nikającym z tendencyj wrogich Państwu. 
Gdyby jednak z przeprowadzonych przez Rząd 
dochodzeń nabrano przekonania, iż właściwe 
źródło, spiritus dirigens i movens tych kno­
wań znajduje się po za granicami austryacko- 
węgierskiej Monarchii, natenczas spodziewa­
my się, iż ces. i król. Rząd w swoich usiło­
waniach dozna poparcia ze strony zaprzyja­
źnionego państwa sąsiedniego i jego rządu, 
w którego interesie przecież być powinno 
wystąpić przeciw tego rodzaju knowaniom i 
agitacyom, które pod różnemi nazwami, a 
także pod różnymi sztandarami w rozmaitych 
krajach zawsze mają to wspólne, iż zdolne 
są zagrozić istniejący porządek państwa.

Na posiedzeniu zagajającem sesyę dele- 
gacyjną, usłyszeliśmy z wybitnego miejsca, 
iż także w tym roku będziemy musieli na 
ludy, które tu reprezentujemy, nałożyć zna­
czne ofiary dla wzmocnienia siły zbrojnej i 
i powagi Monarchii. Sądzimy jednak, iż prze- 
dewszystkiem od siebie samych powinniśmy 
zacząć i musimy złożyć ofiarę osobistą, która 
co prawda wielu z nas wyda się najtrudniej­
szą, a ofiara ta polega na tem, abyśmy z na­
szych tu obrad usunęli narodowe spory i 
abyśmy nasz czas, naszą najlepszą wiedzę i

nasze myśli zwrócili tylko ku temu celowi, 
dla któregośmy się tu zebrali, mianowicie, 
aby zapewnić naszej armii i naszemu pogo­
towiu wojskowemu ciągły rozwój, a naszej 
polityce zagranicznej powodzenie i powagę. 
Mniemam, iż ta ofiara co do swej wartości 
nie mniejsze będzie miała znaczenie dla po­
wagi i mocarstwowego stanowiska Monarchii, 
od tych wielkich materyalnych ofiar, które 
przecież wszyscy tak chętnie ponosić jeste­
śmy gotowi. (Oklaski).

O D E Z W A -
Otrzymawszy już błogosławieństwo Ojca 

Ohrześciaństwa dla naszego przedsięwzięcia, 
odzywamy się do wszystkich obywateli kato­
lików, wszystkich obrządków i stanów nasze­
go kraju, z prośbą o wzięcie udziału w pier­
wszym wiecu katolickim, który się odbędzie 
w Krakowie w dniach 4 do 6 lipca 1893 r.

Wspaniałe encykliki Ojca św. LeonaXIII 
przejęły cały świat katolicki nowem życiem 
i we wszystkich krajach poczuwają się kato­
licy do wspólnej obrony i wypowiadania swe­
go zdania we wszystkich kwestyach, obcho­
dzących życie społeczne. W  tym celu wy­
stępują jako jedno łączne ciało i wypowia­
dają swoje żądania na wiecach katolickich. 
To też odbywają się coraz liczniejsze i coraz 
wspanialsze kongresy na obu półkulach i 
przyniosły już w niejednym kraju widoczne, 
zbawienne owoce.

I nam katolikom w Galicyi potrzeba 
zgromadzić się, wspólnie porozumieć i nara­
dzić się nad tem, czego żądać, a co zmienić 
nam należy, do czego dążyć, a czego uni­
kać, a nareszcie i dlatego, aby wypowiedzieć 
naszą nierozerwalną łączność ze Stolicą św. 
i gotowość do obrony praw Kościoła katoli­
ckiego na wszystkich polach życia publicz­
nego i społecznego.

Zgromadzenie to powinno jednak być 
jak najliczniejsze, aby narady wiecu odby­
wały się w imieniu wszystkich katolików ca­
łego kraju, a jego uchwały miały przez to 
tem większe znaczenie i doniosłość.

Wiec katolicki podzieli się na sekcye, 
w których toczyć się będą obrady nad naj- 
żywotniejszemi sprawami naszego życia ka­
tolickiego, oraz rolnictwa, przemysłu, szkoły, 
nauki, sztuki i piśmiennictwa. Przedmioty do 
obrad i gruntowne sprawozdania już są ob­
myślone. Rezolucye i wnioski uchwalone zo­
staną na wspólnem zebraniu. Na uroczystych 
zebraniach przemawiać będą, oprócz książąt 
Kościoła, których obecność jużeśmy sobie u- 
prosili, także mówcy duchowni i świeccy, 
Polacy i Rusini przez komitet do tego we­
zwani.

Zapraszamy więc katolików wszystkich 
obrządków naszego kraju do Krakowa, który 
w murach swoich kryje najdroższe narodu 
naszego pamiątki: groby królewskie i reli­

kwie świętych naszych patronów, a miano­
wicie trumnę św. Stanisława biskupa i mę­
czennika za prawa Kościoła, św. Jacka apo­
stoła i rozkrzewiciela wiary świętej, św. Ja­
na Kantego, stróża i wyobraziciela łączności 
nauki z wiarą.

Jubileusz biskupi, obchodzony w tym 
roku przez Ojca św. Leona XIII, który tak 
wysoko podniósł sztandar pracy społecznej 
katolickiego Kościoła, był nam powodem 
bezpośrednim do zwołania tego wiecu kato­
lickiego Niechże on będzie tem większym i 
silniejszym dowodem naszego przywiązania 
do Ojca chrześciaństwa, dowodem naszej nie­
złomnej stałości w wierze ojców naszych, 
świętej, rzymsko-katolickiej!

Program wiecu i warunki udziału ogło­
si niebawem nowo zorganizowany i przez 
nas umocowany komitet wykonawczy.

Dr. Władysław Abraham, prof. Uni­
wersytetu ze Lwowa. — B. Augustynowicz, 
prezes głównego zarządu Kółek rolniczych 
ze Lwowa. — Ks. Jan  Badeni, T. J. z Kra­
kowa. — Ks. dr. Jan  Bartoszewski, rit. gr., 
prof. Uniw. ze Lwowa. — Ks. Józef Bielenin, 
prof. z Krakowa, — Ks. dr. Józef Bilczewski, 
prof. Uniw. ze Lwowa. — Hr. Mieczysław 
Dunin Borkowski, poseł na Sejm i do Rady 
państwa z Mielnicy. — Dr. Józef Brzeziński, 
prof. Uniw. z Krakowa. — Ks. dr. Julian 
Bukowski, prob. św. Anny z Krakowa. — 
Ks. Tomasz Bukowski, z Krakowa. — Antoni 
Cepuch, z Bronowie Wielkich. — Tomasz 
Chęciński, radca m. Krakowa. — Ks. dr. 
Władysław Chotkowski, prof. Uniw., poseł 
do Rady państwa, prałat domowy J. Sw. 
Leona XIII, z Krakowa. — Michał Chyliński, 
redaktor Gmsu i radca m. Krakowa, — W ła­
dysław Czaykowski, poseł na Sejm i do Rady 
państwa, z Medwedowiec. — Dr. Robert 
Czaykowski, adwokat ze Lwowa. — Dr. Her­
man Czecz von Lindenwald, poseł do Rady 
państwa z Kóz. — Karol Czecz von Linden­
wald, z Bierzanowa. — Ks. Marcin Czer­
miński, T. J. z Krakowa. — Stanisław 
Dąbmski, z Rudna. — Hr. Ludwik Dębicki, 
z Jaworowa. — Dr. Bronisław Dembiński, 
prof. Uniw., ze Lwowa. — Zygmunt Dem­
bowski' poseł na Sejm, ze Lwowa. — Karol 
Drozdowski, z Krakowa. — Maryan Dydyński, 
poseł na Sejm z Raciborska. — Hr. Woj­
ciech Dzieduszycki, poseł na Sejm, z Jezu- 
pola. — Hr. Klemens Dzieduszycki, poseł na 
Sejm, z Martynowa. — O. Ambroży Fede- 
rowicz, przeor Ks. Paulinów, z Krakowa. — 
Ks. dr. Jan  Fijalek, z Krakowa. — W łady­
sław Fischer, z Krakowa. — Ks. Teofil Flis, 
z Krakowa. — Dr. Piotr Foryst, adw okat, 
z Tarnowa. — Ks. Maciej Fox, kan. kat , 
z Krakowa. — Walenty Gadowski prof. 
z Tarnowa. — Ks. infułat Feliks Gawroński, 
prał. kapit. kat., z Krakowa. — Ks. Jan 
Gnatowski, prof. i podkomorzy J. Sw. Leona 
XIII, ze Lwowa. — August Gorayski, czł. 
Izby panów i poseł na Sejm, z Moderówki. — 
Ks. Zygmunt Gorazdowski, ze Lwowa. — 
Eustachy Hałaciński, z Krakowa. — Sewe­

ryn Henzel, pos. do Rady państw a, z Szo- 
łomyi. — Adam Jędrzejowicz, poseł na Sejm 
i do Rady państwa, ze Staromieścia. — 
Edward Jędrzejowicz, poseł na Sejm, ze 
Lwowa. — Franciszek Jędrzejowicz, poseł 
na Sejm, z Żurawiec. — Stanisław Jędrze­
jowicz, poseł na Sejm, z Jasionki. — Dr. 
Henryk Jordan, prof. Uniw., z Krakowa. — 
Ks. infułat Kajetan Kajetanowicz, proboszcz 
kapituły orm., ze Lwowa. — Dr. Antoni Ka­
lina, prof. Uniw., ze Lwowa. — Władysław 
Kołodziejczyk, z Mogiły — Dr. Feliks Ko- 
neczny, z Krakowa. — Ksawery Konopka, 
prezes Tow. weteranów, z Krakowa. — Ks. 
dr. Adam Kopyciński, poseł do Rady pań., 
z Gawłuszowic. — Ks. Tytus Kowalski, rit. 
gr., poseł na Sejm, ze Spasowa. — Dr. Wło­
dzimierz Kozłowski, poseł na Sejm i do 
Rady pań., z Zabłotców. — Zygmunt Ko­
złowski, poseł na Sejm, ze Lwowa. — Dr. 
Władysław Kraiński, poseł do Rady państwa, 
z Wyszatyc. — Ks. Stanisław Nałęcz Ko­
rzeniowski, prob. ze Lwowa. — Dr. Kazi­
mierz Krotowski. prof. z Podgórza. — Ks. 
Józef Krzemieriski, infułat archiprezbyter N. 
P. M. i prałat domowy J. Sw. Leona XIII, 
z Krakowa. — Dr. Stanisław Krzyżanowski, 
z Krakowa. — Ks. Jan  Łabaj, z Krakowa. — 
Stanisław Łączyński, poseł na Sejm, z Ba- 
tiatycz. — Ks. dr. Zygmunt Ypohorski Len­
kiewicz, kan. metropol. łać., ze Lwowa. — 
Ks. Franciszek Leśniak, kanonik katedralny, 
z Tarnowa. — Henryk Lewiecki, z Kra­
kowa. — Roman L ip ińsk i, z Sanoka. — 
Alfons Lippoman, z Krakowa. — Władysław 
Lubomęski, prof. Uniw., z Krakowa. — 
Książę Andrzej Lubomirski, z Przeworska. — 
Hr. August Łoś, poseł do Rady pań., ze 
Stupnicy. — Dr. Bronisław Łoziński, radca 
Namiestnictwa, ze Lwowa. — Władysław 
Łuszczkiewicz, dyrektor szkoły sztuk piękn. 
i Muzeum naród., z Krakowa. — Julian Ma- 
ciołowski, z Krakowa. — Ignacy Marek, 
z Krakowa. — Dr. Władysław Markiewicz, 
adwokat, z Krakowa. — Ks. infułat Henryk 
Matzke, prałat scholastyk kapit. kat., z Kra­
kowa. — Szymon Matusiak, prof., z K ra­
kowa. — Edward Micewski, poseł na Sejm, 
z Tuczerap. — Dr. Józef Milewski, prof. 
Uniw., z Krakowa. — Edmund Mochnacki, 
prezydent m. Lwowa. — Dr. Kazimierz Mo­
rawski, prof. Uniw. z Krakowa. — Ks. dr. 
Maryan Morawski, T. J., prof. Uniw., z Kra­
kowa. — Hr. Maurycy Mycielski, z Krakowa. 
— Hr. Wład. Mycielski, z Łuezanowic. — 
Dr. Stan. Larysz Niedzielski, poseł na Sejm, 
ze Sledziejowic. — Ks. Anatol Nowak, pod­
komorzy J. Sw. Leona XIII z Krakowa. — 
Sławomir Odrzywolski, prof. z Krakowa. — 
Mieczysław Onyszkiewicz, poseł na Sejm, ze 
Lwowa. — Ks. dr. Marceli Paliwoda, rektor 
Magnificus, ze Lwowa. — Dr. Franciszek 
Paszkowski, poseł na Sejm, z Krakowa. — 
Ks. dr. Stefan Pawlicki, prof. Uniw., z Kra­
kowa. — Ks. dr. Aleksander Pechnik, prof. 
z Tarnowa. — Ks. dr. Józef Pelczar, prof. 
Uniw. i kanonik katedr, z Krakowa. — Dr
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0  NAPOLEONIE I.
(Mes soumnirs sur Napoleon , par le comte 
Chaptal, publićs p a r  le mcomte A . Chaptal, 
1 vol. in 8-o; Plon et Nourrit. Paris, 2893).

Geniusz wielkiego człowieka nie prze­
staje być nigdy przedmiotem , pociągającym 
wszystkich. W ostatnich czasach katalogi 
księgarń paryskich wykazują mnóstwo no­
wych dzieł o Napoleonie I. Pamiętniki osób, 
które w jego czasach żyły, wychodzą na 
widok publiczny , a nowe poglądy i opraco­
wania pojawiają się co chwila. Jak w słyn­
nej baladzie , widzimy zmarłego Napoleona, 
stojącego znów wśród szeregów pogrzeba­
nych dawno wodzów i żołnierzy, walczących 
dla niego, bardzo skutecznie, gdyż odpędza­
ją najsroższego z nieprzyjaciół — zapomnie­
nie. Co jest powodem, że w ostatnich cza­
sach, głównie w ostatnich ośmnastu miesią­
cach, Napoleon wyszedł znowu na plan 
pierwszy, niewiadomo; może uczeni uznają 
potrzebę badać epokę, której gruntownie do­
tąd nie zbadali, może to tylko przemijająca 
fantazya, jak wiele innych podobnych, może 
przeczucie i przewidywanie czegoś nowego, 
dość, że Napoleon obecnie jest celem poszu­
kiwań we wszystkich księgarniach.

Historycy i uczeni, szukający przede- 
wszystkiem prawdy, mogą być obecnie zado­
woleni, bo chociaż bezwzględnej prawdy sa­
mej dociec trudno w tym przypadku, jak 
zresztą we wszystkiem na świecie, jednak to, 
co teraz pisze się o Napoleonie , traktowane 
bywa z większą, niż pierwej, bezstronnością, 
bez uprzedzeń i gniewu.

Znakomici autorowie zasiedli obecnie 
do sądzenia Napoleona, jak niegdyś ludy 
egipskie sądziły zmarłego Faraona. Pan M. 
Vandal wydał książkę : Napoleon i Aleksan­
der. Pan Henryk Houssaye opisuje go nam 
w porywającej opowieści „lotu orła" w 1815

roku. P. Welsehinger pisze o nim także. 
P. Artur Levy wydaje interesujące dokumen- 
ta, pełne faktów, p. t. : Napoleon intime. P. 
Fryderyk Masson wydobywa z przeszłości 
rozmaite szczegóły o wielkim cesarzu. Jako 
świadkowie występują ludzie z tej epoki 
z żywem słowem, żołnierze, emigranci i 
przeciwnicy Napoleona, a nareszcie mężowie 
polityczni, jak Talleyrand, Pasquier, którego 
pamiętniki ukazać się mają, i Ghaptal, który 
właśnie głos zabiera. Na świadectwo jego 
oczekiwano z wielką ciekawością.

Taine znał już ten rękopis, i posługi­
wał się nim, pisząc o Napoleonie. Pod cyta­
tą ze wspom nień, które wtedy jeszcze dru­
kowane nie były, napisał: „Gdy te notatki 
zostaną wydane, przybędzie mnóstwo szcze­
gółów na poparcie moich twierdzeń. Psycho­
logia Napoleona, tu przedstawiona, uzyska 
zupełne potwierdzenie". — Czytając biogra­
fię i pisma O haptala, można łatwo zrozu­
mieć, że umysł podobny mógł przypaść do 
gustu Taine’a ; posiadał on rodzaj wykształ­
cenia i zalety inteligeneyi, które filozofowi i 
historykowi najlepiej się podobały. Uczony 
chemik, oddany eksperymentalnym studyom,
starający się znaleść dla nich praktyczne
zastosowanie, zdolny administrator, zwykły 
współpracownik Napoleona, analizujący za­
dania codziennego życia, a zarazem człowie­
ka, który je wypełnia, przedstawiał on ideal­
ny typ, o którym Taine m arzył, jako o po­
mocniku w swoich historycznych poszuki­
waniach.

Jan  Antoni Chaptal, hrabia de Chan- 
teloup za Cesarstwa, miał czterdzieści pięć 
lat, kiedy go pierwszy Konsul wyrwał z jego 
laboratoryów i fabryk. Potomek starej rol­
niczej rodziny, osiadłej w górach, zachował 
zawsze poważną, trochę ciężką powierzcho­
wność górala, stawiającego z ostrożnością 
krok każdy w życiu. Za młodu, uczył się 
medycyny w Montpellier, pod kierunkiem 
jednego ze swoich stryjów, sławnego lekarza. 
Podróż do Paryża, o mało co go na złą 
drogę nie zwróciła — chcę mówić, na drogę 
poezyi, zarzucił klinikę i zabrał się do pi­

sania tragedyi, do której tematu zaczerpnął 
z historyi Polski. Na szczęście zatrzymał się 
na trzecim akcie „w skutek odmowy, jaką 
otrzymał od Minerwy" i wrócił na kursa 
lekarskie, ograniczając się w chwilach wol­
nych na „tworzenie towarzyskich rymów". 
Chemia, będąca wówczas w epoce rozwoju 
i przeobrażenia, zaprzątnęła wkrótce całą 
uwagę młodego studenta m edecyny; był on 
jednym z pierwszych, którzy zastanowili się, 
jakie korzyści można wyciągnąć z chemii 
dla przemysłu. Otrzymawszy stosowne po­
parcie, założył on w Montpellier udoskonalone 
farbiarnie raateryi i laboratorya, w których 
wyrabiał preparaty, będące dotąd monopo­
lem Anglii i Holandyi. W ten sposób zrobił 
majątek, a zwiększył go podczas rewo- 
lucyi, która zamknęła drogę konkureneyom 
cudzoziemskim, dostarczającym produktów 
chemicznych, wyrabianych przez Chaptala 
w południowej Francyi.

Ciekawy jest list z r. 1792 infanta 
hiszpańskiego, księcia Parmy, który zajmo­
wał się studyami uczonego i korespondował 
z nim: — „Wasza rewolucya, mój kochany, 
pisze książę, przekonywa nas, że stanowisko 
króla nie wiele ma wartości; a cóż dopiero 
mówić o losie domniemanego następcy tronu. 
Po głębokim namyśle , zdecydowałem się 
zdobyć sobie niepodległość i zdaje mi się, 
że potrafię ją osiągnąć, zakładając w Hi­
szpanii fabryki, których tu braknie. Ale nie 
mogę tego przedsięwziąć bez twojej pomocy. 
Przyjedź do mnie, będziemy razem praco­
wali.... Kiedy zrobimy majątek, pójdziemy 
sobie żyć tam, gdzie będziemy mogli znaleść 
spokój, jeżeli takie miejsce istnieje jeszcze na 
ziemi". — Ten spadkobierca Karola P ią­
tego i Filipa II. pragnął zabezpieczyć sobie 
przyszłość. Niestety, choroba nie pozwoliła 
mu zostać dobrym chemikiem; ataki epilepsyi 
przyprawiły go o pomieszanie zmysłów.

Rozgłos uczonego ściągnął na Chaptala 
uwagę komitetu du salut public.-, został po­
wołany do objęcia w Paryżu dyrekcyi fa­
bryki prochu i saletry. Z powodu braku pro­
chu, czternaście armii republiki zostało pow­

strzymanych w pochodzie ; w kilka miesięcy 
Chaptal zadośćuczynił wszelkim wymaga­
niom. Zajęty pracami w prochowni w Gre- 
nelle, którą sam stworzył, trzymał się ostro­
żnie zdała od rewolucyjnej wrzawy i szczę­
śliwie uszedł śmierci w czasie wybuchu 
swojej prochowni, w której pięćset ofiar zgi­
nęło bez śladu. „Gwiazda, która chroniła 
mię przed wściekłością anarchii, cudem pra­
wie ocaliła moją głowę w tym przypadku". 
Po upływie dni niedoli, zlikwidował swoje 
fabryki w Montpellier i zabrał się znów do 
studyów w Paryżu, gdzie został przez Insty­
tut powołany. Chemia rolnicza uzyskała wów­
czas dzięki Ohaptalowi niektóre z ważniejszych 
swoich zdobyczy, mianowicie zasady dziś je ­
szcze używane ku udoskonaleniu wina i pierw­
sze próby praktyczne wyciągania cukru z bu­
raków.

Te wielkie usługi zwróciły nań uwagę 
Napoleona; „gdynadeszła, jak mówi ChaptaL 
ta szczęśliwa chwila, która podniosła przy­
gnębione umysły Francuzów i dała im na­
dzieję lepszej przyszłości. Wówczas to nie­
przyjacielskie wojska groziły północnym i 
południowym granicom. Armia francuska nie­
liczna i zobojętniała w skutek porażek, nie 
mogła ani zatrzymać, ani opóźnić pochodu 
nieprzyjaciół. Rozniosła się wiadomość, że
generał Bonaparte wylądował we Frejus. 
Nadzieja wstąpiła we wszystkie serca. Dzień 
18 „brumaire" uwalnia Francyę z nieudol­
nej administracyi, a naród oddaje rządy w 
ręce człewieka, w którym pokładał nadzieje 
sławy. Wszystko się zmienia ; siła zastępuje 
nieudolność, ład anarchię i we trzy miesią­
ce wytwarza się rząd światły, potężny ; na 
członków administracyi powołani zostają lu­
dzie zdolni, gorliwi i odważni, których da­
wny rząd oddalił lub zapomniał o nich". — 
Oto wrażenie, które wyrażają prawie wszy­
scy współcześni, chociażby tak jak Chaptal, 
przeniknięci byli zasadami rewolucyjnemi, 
lecz przejrzeli, widząc niebezpieczeństwa gro­
żące granicom kraju i wewnętrzną roster- 
kę i korupeyę.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Leonard Piętak, prof. Uniw., ze Lwowa. — 
Lr. Tadeusz Piłat, poseł na Sejm, ze Lwo- 
^ a . — Dr. Roman Piłat, prof. Uniw. ze Lwo­
wa. — Józef Piwosz, z Branic. — Hr. An­
drzej Potocki. — Kniaź Julian z Kozielska 
Puzyna, poseł na Sejm, z Narola. — Hr. 
Edward Raczyński, poseł na Sejm, z Kra­
kowa. — Hr. Wilhelm Romer z Ochodzy. — 
Rs. dr. Józef Rychlak, prof. z Krakowa. — 
Lr. Ludwik Rydygier, prof. Uniw., z Kra­
kowa. — Ks. Adam Sapieha, czł. Izby Pa­
nów i poseł na Sejm, z Krasiczyna. — Ks. 
Franciszek Sawa, poseł na Sejm, z Tłuma­
cza. —  Dr. Antoni Serafiński, burmistrz i 
adwokat, z Bochni. — Ks. dr. Eustachy Skro- 
chowski, prof. Uniw., ze Lwowa. — Zenon 
Słonecki, poseł na Sejm, z Krakowa. — Ks. 
dr. Wincenty Smoczyński, podkomorzy J. św. 
Leona XIII, z Tenczynka. — Dr. Stanisław 
Smolka, prof. Uniw., z Krakowa. — Dr. Ma- 
ryan Sokołowski, prof. Uniw., z Krakowa. — 
Ks. dr. Stanisław Spis, prof. Uniw. i kano­
nik katdr. z Krakowa. — Dr. Sebastyan Sta- 
fiej, z Krakowa. — Tomasz Stańko, z Ruso- 
eic. — Ks. Franciszek Starowiojski, podko­
morzy J. ów. Leona XIII, ze Rzymu. — Dr. 
Tadeusz Ostoja Starzewski z Krakowa. — Jan 
Staszczyk z Krakowa. — Władysław Strusz- 
kiewicz, poseł do Rady pań., z Wiednia. — 
Ks. Ignacy Świeży, poseł do Rady państwa, 
z Cieszyna' — Henryk Szeliski, poseł na 
na Sejm, z Kozowy. — Hr. Jan  Szeptycki, 
poseł na Sejm, z Przyłbic. — Witalis Szpa- 
kowski, radca m. Krakowa- — Ks. Jan  Szy- 
monowicz, kanonik archikatedralny, orm., że 
Lwowa. — Hr. Stanisław Tarnowski, prof. 
Uniw., czł. Izby Panów poseł na Sejm, pre­
zes Akademii, z Krakowa. — Dr. Stanisław 
Tomkowicz, kons. zab. sztuki, z Krakowa. — 
Jan Trzecieski, poseł na Sejm, z Miejsca. — 
Hr. Zdzisław Tyszkiewicz, poseł na Sejm i 
do Rady państwa, z Weryni. — Paweł Tysz- 
kowski, poseł na Sejm, z Trójcy.— Dr. Ma­
ksymilian Thullie, prof. ze Lwowa. — Ks. 
Leon Turkiewicz, kan. prob. archikatedr, rit. 
gr., ze Lwowa. — Dr. Bolesław Ulanowski, 
prof. Uniw. z Krakowa. — Ks. infułat Sta­
nisław Walczyński, prob. kap. katedr., z Tar­
nowa. — Ks. dr. Czesław Wądolny, prof. z 
Krakowa. — Józef Wiktor, poseł na Sejm, 
z Wojkowki. — Hr. Antoni Wodzicki, poseł 
na Sejm i do Rady państwa, z Kościelca. — 
Hr. Ludwik Wodzicki, czł. Izby Panów i po­
seł na Sejm, z Wiednia. — Floryan Wojta­
siewicz z Krakowa. — Antoni Wrotnowski z 
Łęk. — Ks. infułat Feliks Zabłocki, dziekan 
kapit. metrop. łac., ze Lwowa. — Adam 
Zbroja z Krowodrzy. — Dr. Fryderyk Zoll, 
prof. Uniw., czł. Izby Panów, poseł na Sejm, z 
Krakowa. — Ignacy Żółtowski z Krakowa.

Delegaci austro-węgierscy na przyjęciu 
u Najj. Pana,

Wiedeń, 17 czerwca.

Dzisiaj o godzinie 5 po południu odbył 
się w sali ceremonialnej zamku cesarskiego 
pierwszy obiad dworski dla członków Dele- 
gacyi. Z obu Delegacyj otrzymało zaprosze­
nie po 82 członków. Między innymi zostali 
zaszczyceni zaproszeniem pp.: J a w o r s k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  P o p o w s k i  i M a n d y -  
c z e ws k i .

Po obiedzie odbył Najj. Pan cercie i 
zaszczycił przedewszystkiem dłuższą rozmową 
pp.: Chlumetzky’ego, dr. Suessa i hr. Alberta 
Apponyi’ego. Rozmowa z dr. Suessem odno­
siła się, jak zapewniają, do stanowiska stu­
dentów, jako oficerów rezerwy.

Do del. M a n d y c z e w s k i e g o  ode­
zwał się M onarcha: „Z radością dowiedzia­
łem się, ie  ks. Metropolitę S e m b r a t o w i -  
c z a  witali i przyjmowali wszyscy tak serde­
cznie przy jego powrocie do Lwowa“. Del. 
Mandyczewski wyraził następnie ubolewanie 
z powodu demontraeyi przeciw ks. Metropo­
licie i dodał, że cały kraj bez różnicy naro­
dowości potępił owe demonstracye.

N a j j .  P a n  odparł na to: „Młodzież 
niestety lekceważy godność akademicką".

Również w rozmowie z profesorem radcą 
Dworu Hartlem, poruszył Jego Ces. Mość o- 
statnie godDe ubolewania demonstracye.

Del. P o p o w s k i e m u  gratulował Naj j .  
P a n ,  iż Delegacya przyjęła tak gładko jego 
sprawozdanie o extraordinarium  wojskowem, 
na co zauważał p. Popowski, iż miał łatwe 
zadanie, albowiem z żadnej strony nie pod­
niesiono zarzutu.

Monarcha zaszczycił jeszcze kilku dele­
ga tów  rozmową, poczem powrócił do swoich 
apartamentów.

Dzisiaj o godzinie 5 odbędzie się drugi 
obiad delegacyjny.

„ftueULwow&ka " z daia 20

D e l e g a c y e .
( I V  pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej).

W ie d e ń , 16 czerwca.
Prezydent książę Windischgraetz, otwie­

ra posiedzenie o godzinie 3, min. 15 po 
południu.

Przy stole ministeryalnym pp. Mini­
strowie : hrabia Kalnoky , generał Bauer i 
Kallay.

Na porządku dziennym znajduje się 
najpierw preliminarz wspólnego Ministerstwa 
skarbu na rok 1894. Po przemówieniu refe­
renta, delegata L upula, przyjęto preliminarz 
ten bez dyskusyi.

Również bez dyskusyi załatwiono dwa 
następne przedmioty porządku dziennego: 
Preliminarz wspólnej najwyższej Izby obra­
chunkowej (referent delegat Chrzanowski) i 
wstawioną do preliminarza pozycyę pokrycia 
„dochody z ce ł“ (referent Meznik).

Następnie delegat S u e s s złożył spra­
wozdanie o nadzwyczajnem zapotrzebowaniu 
dla komend, wojsk i zakładów wojskowych 
w krajach okupowanych, niemniej o stanie 
bośniacko-hercegowińslciej administracyi.

Nad tym przedmiotem rozwinęła się 
obszerna i gorąca dyskusya.

Pierwszy zabrał głos (przeciw) Młodo- 
Czech delegat M a s s a r y k ,  i rozpoczął swój 
wywód od polemiki przeciw oświadczeniom, 
złożonym przez Pana Ministra wojny podczas 
obrad nad budżetem Ministerstwa wojny. 
Mówca domaga się zaprowadzenia znaczniej­
szych oszczędności w budżecie wojskowym. 
Zdaniem znawców, przez zniesienie doboszy, 
moinaby uzyskać 6000 sztuk karabinów , a 
przez zwinięcie fortyfikaeyj przemyskich, ba­
raków, i t. d. możnaby uzyskać bardzo zna­
czne sumy na inne potrzeby wojskowe, jak 
np. koszary.

P r e z y d e n t  zwraca uwagę mówcy, 
że to wszystko , co tu opowiada, należy do 
ordinarium wojskowego, a nie do przedmiotu, 
stojącego na porządku dziennym.

Mówca przechodząc do omówienia ad­
ministracyi w krajach okupowanych, twier­
dzi, że przedłożone Delegacyi sprawozdanie 
i wykazy są fikcyą. W hymnach o bośnia­
ckiej administracyi jest tylko mowa o stro­
nie technicznej, mianowicie o budowie ko­
ściołów, szkołach, ogrodach, drogach i t. d.; 
ależ należałoby także pomówić o tem, co 
Rząd zrobił dla gross ludości, t. j. włościan 
i jaki jest tam stan urzędniczy. Mówca usi­
łuje wykazać, że stosunki agrarne nie tylko 
się nie polepszyły, ale są znacznie gorsze, 
niż za panowania tureckiego (protesty), że 
dziesięcina jest niesprawiedliwie wysoko wy­
mierzana, a ludność formalnie znika ze wsi. 
Za rządów tureckich podatek mógł być spła­
cany w czterech ratach, teraz tej ulgi nie 
ma. Przy ściganiu podatków i innych czyn­
nościach urzędowych zachodzą fakta brutal­
ne. Mówca domaga się obmyślenia pewnego 
rodzaju reprezentacyi dla okupowanych pro- 
wincyj ; zarzuca, iż w administracyi bośnia­
ckiej daje się uczuwać duch madziarski, tak, 
że zdaje się, jakby kraje okupowane były przy­
łączone nie do Austro-Węgier, lecz li tylko 
do Węgier. Wszędzie też idea państwowa 
w Bośnii i Hercegowinie pielęgnowana jest 
w myśl życzeń madziarskich. Tymczasem 
kraje te są słowiańskie, to też należy rządzić 
ich mieszkańcami w duchu słowiańskim i 
europezować ludność w szlachetnym tego sło­
wa znaczeniu.

Następny mówca del. K 1 a i c oświad­
cza, że pragnie pomówić przedewszystkiem o 
wywodach jednego z kroackich członków De­
legacyi węgierskiej. Prezydent nie chce ze­
zwolić na polemikę z mową, wygłoszoną w 
Delegacyi węgierskiej. Przy głosowaniu je­
dnak większość oświadcza się za dopuszcze­
niem Klaica do głosu. W skutek tego ks. 
W i n d i s c h-G r a t z składa godność prezy­
denta i zajmuje krzesło wśród członków De­
legacyi, a przewodnictwo obejmuje p. J a- 
w o r  sk  i.

Del. P l e n e r  oświadcza, że delegaci, 
którzy głosowali, aby del. Klaic mógł dalej 
przemawiać niemieli absolutnie zamiaru wy­
rażenia Prezydentowi osobistej nieufności. 
Mówca czyni wniosek zaufania dla Prezy­
denta wraz z p rośbą, aby nadal prezydyum 
zatrzymał.

Wniosek ten przyjęto wszystkimi gło­
sami przeciw głosom młodoczeskim.

Ks. W i n d i s c h - G r a t z  dziękując, o- 
znajmił, iż wotum zaufania uważa za rodzaj 
ponownego wyboru , poczem objął napowrót 
przewodnictwo i udzielił głosu delegatowi 
Klaicowi.

Del. K l a i c  wskazuje, że na posiedze­
niu Delegacyi węgierskiej nazwano kroackie 
prawo państwowe czczym frazesem..-

P r e z y d e n t  przywołuje mówcę do po­
rządku, ponieważ tak zwane kroackie prawo 
państwowe nie należy do zakresu Delegacyj.

Po odpowiedzi del. K l a i c a  i pono­
wnej uwadze Prezydenta, zrzeka się Klaic 
głosu, aby nie wywołać zatargu.

czerwca 1893.

Del. H e r o l d  poddaje ostrej krytyce 
całokształt stosunków w terytoryach okupo­
wanych. Mówca omawia agrarne stosunki w 
Bośnii zaznaczając, że zażalenia ludności 
zwiększają się ciągle, głównie przeciw spo­
sobowi wymiaru należytości; ubolewa, że żan­
darmi w krajach okupowanych niebywają u- 
żywani wyłącznie do utrzymania porządku i 
obrony własności; bierze za złe Rządowi, iż 
ten uważa tylko agów i begów za żywioły 
podtrzymujące Państwo i zapytuje o języko­
we stosunki urzędników w Bośnii i Herce­
gowinie.

W końcu czyni zarzut, że z wyjątkiem 
P. Ministra spraw zagranicznych , który na 
interpelacye odpowiadał, Rząd niezawsze u- 
dzielał na zapytania odpowiednich wyjaśnień.

P. Minister K a l l a y  przechodzi punkt 
za punktem zarzuty podnoszone przez poprze­
dnich mówców i sprowadza je do właściwej 
miary. Oświadcza, że dziesięcina wśród obe­
cnych stosunków ciągle jeszce musi być po­
bieraną, jako najodpowiedniejszy rodzaj po­
datku, ponieważ odpowiada najlepiej zmien­
nej zdolności podatkowej bośniackiego chło­
pa. Kilkakrotnie jak najostrzej zalecono urzę­
dnikom jak najściślejsze i jaknajsprawiedli- 
wsze postępowanie przy ściąganiu podatków, 
a udzielono w tej mierze instrukeye i wska­
zówki bywają w ogóle wykonywane. P. Mi­
nister osłabia z pomocą dat statystycznych 
zarzut germanizaci i madyaryzacyi prowincyj 
okupowanych przytaczając, iż w całej Bośnii 
znajduje się zaledwie pięciu urzędników nie- 
znających .języka krajowego. Nawet główno­
dowodzący generał Appel nauczył się tego 
języka i nim się posługuje ilekroć styka się 
z ludnością miejscową. Wedle narodowości 
znajduje się w krajach okupowanych urzę­
dników : 11’8 prc. Niemców, 3 prc. Wę­
grów, 0'6 prc. Rumunów, a 84-6 prc. Sło­
wian. P. Minister przedkłada szczegółowe 
zestawienia stosunków własności w Bośnii 
oraz kreśli stanowisko agów i begów, wyka­
zując ich korzystną dla państwa działalność, 
skutkiem czego zasługują na nazwę żywiołu 
podtrzymującego Państwo. P. Minister oświad­
cza dalej powołując się na historyę, że twier­
dzenie, jakoby nazwa Bośnii była teraz wy­
nalezioną, jest zupełnie nieuzasadnione. Na­
zwę tę nosi kraj ów od 1200 lat. Mówca 
wskazuje na daleko posunięty antagonizm 
pomiędzy Kroatami i Serbami, skutkiem czego 
trudno przyjąć określenie: „serbsko-kroacki." 
Następnie zbija punkt po punkcie inne je­
szcze zarzuty, wykazując znakomity ekono­
miczny rozwój kraju w czasach ostatnich, 
jak tego dowodzą daty statystyczne. Odnosi 
się to zwłaszcza do uprawy buraków cukro­
wych, którą się znajmuje kilka tysięcy kra­
jowców. P. Minister oświadcza wreszcie, że 
szkoła wyznaniowa w kraju jest zupełnie 
wolną. Nauczyciele powoływani po najwię­
kszej części z Węgier i Kroacyi, muszą wy­
kazać się tylko, iż są bez zarzutu pod wzglę­
dem moralnym i politycznym.

Pomimo przekonywujących argumentów 
P. M inistra, del. Ma s a r y k f u s i ł u j e  podtrzy­
mać swoje zarzuty.

Del. H e r o l d  omawia jeszcze raz spra­
wę serbsko-kroackiej narodowości.

Po sprostowaniu przez P. Ministra 
K a l l a y  a częścią nieprawdziwych , częścią 
przesadzonych szczegółów, jakoteż po koń- 
cowern przemówieniu referenta S u e s s a ,  kre­
dyt okupacyjny przyjęto bez zmiany.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 min. 
30 wieczorem.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Wybory do parlam entu niem ie­
ckiego.

W tej chwili na 397 okręgów znany 
jest rezultat wyborów do parlamentu nie­
mieckiego z 365 okręgów. Wybrano 13 Po­
laków, 46 konserwatystów, 18 narodowo-libe- 
ralnyeh, 3 kandydatów związku wolnomyśine- 
go, 72 członków centrum , 1 „dzikiego", 5 
członków wolnomyślnego stronnictwa ludowe­
go, 22 socyalistów, 2 antisemitów, 6 Alzat­
czyków, 1 Duńczyka.

W 169 okręgach okazuje się potrzeba 
wyboru ściślejszego. Polacy przyjdą do wy­
boru ściślejszego w 10 okręgach, socyaliści 
w 77, narodowo-liberalni w 72, konserwaty­
wni w 52, antisemici w 15 i t. d.

Przy wyborach w d. 15 b. m. walczyło z 
sobą nie mniej jak 1401 kandydatów. Socya­
liści postawili 359 kandydatów, wolnomyślni 
255, centrum 225, narodowo-liberalni 153, 
niemiecko-konserwatyści 135, antisemici 89, 
południowo niemieckie stronnictwo ludowe 
39, wolnokonserwatywni 36, Polacy 29, ba­
warskie stronnictwo chłopskie 22, Welfowie 
19, Alzatczycy 14, meklemburskie stronni­
ctwo 7, związek agrarny 5, Litwini 4, Duń­
czycy 3, heskie stronnictwo 2, dzicy 2, par- 
tykularyści księstwa Reuss 1, stronnictwo 
stanu średniego 1, stronnictwo rzemieślni­
cze 1.

Wynik wyborów dowodzi niezaprzecze- 
nie wzrostu stronnictwa socyalnyeh demo­
kratów. Ze wszystkich stronnictw największą 
klęskę ponieśli wolnomyślni pod wodzą Rich­

tera, zaciętego przeciwnika reformy wojsko­
wej. Oi do tej pory nie zdołali przeprowa­
dzić wyboru ani jednego kandydata. Ponieśli 
klęskę nawet w tych okręgach wyborczych 
berlińskich, które powszechnie uważali za 
zapewnione dla siebie. I w tych okręgach 
odbędą się wybory ściślejsze pomiędzy kan­
dydatami wolnomyślnymi a socyalnymi de­
mokratami, a w dodatku pierwsi małe mają 
widoki zwycięstwa.

Socyaliści, podobnie jak antisemici wy­
dali odezwy do kobiet, nawołując je do po­
magania w wyborach. Zwłaszcza żony i córki 
socyalistów spełniały z wielką gorliwością 
ten rozkaz, starając się, aby żaden głos się 
nie uronił. One to rozdawały kartki wybor­
cze, wypychały wyborców z domu do urn 
wyborczych; one to przed lokalami wyborczy­
mi agitowały zacięciej jak sycyaliści. Ro­
botnicy starali się, aby ile możności, przed 
południem pooddawać kartki wyborcze , a 
resztę czasu poświęcili agitacyi, wyszukując 
obojętniejszych i ociężałych.

Z 261.360 głosów oddanych w Berli­
nie, przypada przeszło połowa (150.591) na 
kandydatów socyalistycznych, z których do­
tychczas dwóch przeszło: Singer w czwar­
tym okręgu, i Liebknecht, na którego odda­
no niesłychaną liczbę kartek, bo aż 51.396 
z‘oddanych w ogóle w odnośnym okręgu 71.299 
gł. W pozostałych czterech okręgach przy­
chodzą socyaliści do ściślejszych wyborów 
z wolnomyślnymi, którzy w ogóle pozyskali 
w Berlinie 57.085 gł.

Z Belgradu.
(Serbska mowa tronowa. — Przysięga króla na 

konstytucyę. — Nowy gabinet.)

Uroczystość otwarcia mową tronową 
nowej skupczyny , i złożenia przez młodego 
króla przysięgi na konstytucyę, odbyła się 
z wielką okazałością dnia 16 b. m. Ponie­
waż sala posiedzeń skupczyny jest zbyt 
szczupła, więc uroczystość odbyła się w tea­
trze. Ciało dyplomatyczne i liczna doborowa 
publiczność zajęła miejsce w lożach, deputo­
wani w parkiecie, a prezydyum skupczyny, 
członkowie rady stanu i wyższe duchowień­
stwo, na scenie. O godzinie 11-ej przybył 
król, w towarzystwie wszystkich ministrów, 
usiadł na tronie , i odczytał donośnym gło­
sem orędzie. W nim podniósł król, że od 
dnia 1-go (13-go) kwietnia spełnia obowiąz­
ki władcy, zadaniem bowiem jest dynastyi 
Obrenowiczów, chronić przed każdym zama­
chem konstytucyę i konstytucyjne prawa 
serbskich obywateli. Nie mogłem zezwolić 
na to, — mówił król — aby w czasie mo­
jej małoletności rząd , działający w mojem 
imieniu, niszczył podstawy konstytucyjnego 
życia. Po otwarciu niezgodnej z konstytucyą 
skupczyny, dnia 31-go marca, konstytucyą 
już nie istniała. Postanowiłem tedy położyć 
corychlej kres nielegalnym i antikonstytu- 
cyjnym stosunkom. Lud powitał ten akt 
z entuzyastyczną zgodą, a z zadowoleniem 
mogę zaznaczyć, że także zagranica osądziła 
go sprawiedliwie.

W dalszym ciągu wspomina mowa tro­
nowa o przyjaznem i pochlebiłem przyjęciu 
notyfikacyi o objęciu rządów przez zagrani­
cznych władców i naczelników państw, oraz
0 dowodach cennej sym patyi, objawionych 
dla króla i kraju. Pamiętać też będzie król, 
aby Serbia okazała się godną tej wysokiej 
sym patyi, aby pozyskane związki przyjaźni 
utrzymała, a nowe nawiązała. Stwierdzając 
zupełną wolność podczas ostatnich wyborów, 
oznajmia mowa tronowa, że obecna Izba jest 
wiernym wyrazem woli ludu. Nadzwyczajna 
sesya skupczyny zwołana została dla złoże­
nia przysięgi i uchwalenia budżetu , te bo­
wiem konstytucyjne akta nie znoszą żadnej 
zwłoki, dalej dla uchwalenia traktatów han­
dlowych z Austro-Węgrami i Niemcami, któ­
rą to sprawę, dla jej wielkiej ekonomicznej
1 finansowej w ag i, poleca mowa tronowa 
szczególniejszej uwadze skupczyny.

Następnie złożył król przysięgę na kon­
stytucyę, poczem prezydent skupczyny, Pas- 
sicz, zamknął posiedzenie.

Izba zebrała się ponownie o godzinie 
4-ej po południu. Na tem posiedzeniu od­
czytano kilka ukazów, między innemi ukaz, 
upoważniający ministra handlu do przedło­
żenia skupczynie traktatów handlowych mię­
dzy Serbią a Austro-W ęgrami i Niemcami, 
oraz ukaz o przedłużeniu budżetu z r. 1892, 
na rok 1893.

Po uroczystości złożenia przez króla 
przysięgi, g ab in e t, w myśl konstytucyi, po­
dał się do dymisyi. Król poruczył dotych­
czasowemu prezesowi ministrów , Dokiczowi, 
złożenie nowego gabinetu, i zatwierdził prze­
dłożoną mu listę ministeryalną. W miejsce 
Franassovica objął tekę wojny Sawa G ruic; 
wszyscy inni ministrowie zatrzymali swe 
teki.



Z Anglii.
Zbyt długo przeciągająca się dyskusya 

nad bilem Home-rule nie pozostała bez wpły­
wu na zwartość rządowej większości. Przed 
kilku dniami pojawiła się w angielskich dzien­
nikach wiadomość , źe deputowany Sexton, 
jeden z najwybitniejszych członków irlandz­
kiego stronnictwa w parlamencie, złożył swój 
mandat. Wczorajsze depesze doniosły wpra­
wdzie, że Sexton cofnął swoją dymisyę , ale 
sam fakt, że miał taki zamiar, świadczy o 
istnieniu pewnych nieporozumień pomiędzy 
gladstonistami. Seiton należy do anti-parne- 
litów i jest wraz z Mac-Cartym duszą tej 
grupy, a w skutek swej wymowy, taktu i 
rozwagi stoi obecnie) w pierwszym rzędzie 
irlandzkich polityków. Otóż w ostatnich cza­
sach taktyka Gladstone’a podczas rozpraw 
nad bilem irlandzkim wywołała pomiędzy 
Irlandczykami pewne niezadowolenie. Zarzu­
cają oni mianowicie prezesowi gabinetu , że 
nie występuje dość stanowczo przeciwko par­
lamentarnej obstrukcyi, stosowanej przez opo- 
zycyę; że przewleka dyskusyę , zabierając w 
niej zbyt często g łos; że wreszcie zezwolił 
na uchwalenie kilku popraw ek, które zmie­
niają cokolwiek pierwotny charakter ustawy. 
Odbyło się nawet zgromadzenie anti-parneli 
tów pod przewodnictwem Mac-Carty’ego, które 
postanowiło wysłać do Gladstone’a deputa- 
cyę dla poczynienia mu poważnych przed­
stawień. Zdaje się , że niektórzy gorętsi Ir- 
landczyczy niezadowolenie swoje zbyt ja ­
skrawo wyrazili, że padły nawet groźby przej­
ścia do opozycyi, słowem objawił się ruch 
wysoce niebezpieczny dla gabinetu i dla 
urzeczywistnienia irlandzkiego samorządu. 
Wówczas to Sexton, który cieszy się wiel- 
kiem poważaniem antyparnelitów , miał o- 
świadczyć, że gdyby opozycya przeciwko 
Gladstonowi miała przeważyć w stronnictwie, 
on natychmiast złoży mandat. Rzeczywiście 
wkrótce potem przesłał Sexton swoją dy­
misyę nie wprost speakerowi Izby, ale na 
ręce przewodniczącego grupy antyparnelitów, 
Mac Oarthy’ego, podając jako pierwszą przy­
czynę nieporozumienia z powodu kierunku 
organu stronnictwa Freemans Journal. Wi­
docznie groźba Sextona poskutkowała i prze­
silenie zostało zażegnane.

Cofnięcie rezygnacyi Sextona nastąpiło 
z tego powodu, że frakeya jego cofnęła swoją 
uchwałę z 9 b. m.
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— C. k. N am ies tn ic tw o  nadało opró­
żnione gr. kat. beneficyum w Łdzianach rządo­
wego patronatu ks. Domicyanowi Borodajkiewi- 
ezowi, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi 
w Stańkowcach.

— C. k. Dyrckcya ruclin kolei pań­
stwowych we Lwowie donosi, że na czas trwa­
nia przerwy w ruchu na przestrzeni Niżniów- 
Korościatyn, spowodowanej uszkodzeniem na­
sypu kolejowego, odbywać się będzie przewóz 
posyłek pospiesznych i zwyczajnych na szlaku 
Stanisławów-Husiatyn od dnia 16 b. m. po­
cząwszy, tylko na przestrzeni częściowej tej linii, 
a mianowicie na przestrzeniach Stanisławów- 
Niżniów z jednej strony, a Husiatyn Korościatyn 
z drugiej strony.

W kierunku wschodnim mogą być zatem 
nadawane i przewożone posyłki pospieszne i 
zwyczajne tylko do Niżniowa, w zachodnim zaś 
tylko do Korościatyna.

Zwraca się przytem uwagę na okoliczność, 
że jeżeliby interesenci chcieli przewozić towary 
między Niżniowem a Korościatynem, ten prze­
wóz sami uskutecznić mają.

Przewiezione w ten sposób towary mogą 
być w Korościatynie, a względnie w Niżniowie 
na nowo kolei do dalszego transportu oddane.

Przerwa w ruchu kolejowym pomiędzy sta- 
cyami Niżniowem i Korościatynem potrwa prawdo­
podobnie do końca czerwca b. r.

— Rektorem Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie na rok 189814 został wybrany profesor 
dr. Placyd Dziwiński.

— Towarzystwo dla rozwoju i upię­
kszenia miasta Lwowa przygotowuje z po­
wodu powszechnej Wystawy krajowej wydanie 
„Przewodnika po Lwowie", którego brak dotąd 
powszechnie uczuwać się dawał. W skład re- 
dakcyi Przewodnika wchodzą pierwszorzędne siły 
literackie i artystyczne naszego miasta, a firma 
Towarzystwa daje gwarancyę, że Przewodnik 
będzie nietylko pożądanym środkiem oryentacyj- 
nym podczas Wystawy, lecz pozostanie na zawsze 
cennym podręcznikiem dla przyjezdnych i dla 
mieszkańców naszego miasta.

Dziełko to ma w treściwem i wyczerpu- 
jącem zestawieniu zawierać główne momenta 
historyi miasta i daty odnoszące się do jego 
przeszłości, tudzież daty statystyczne i informa­
cyjne o stosunkach komunikacyjnych, zaludnienia, 
handlu i przemysłu stolicy; adresy władz rań 
stwowyeh, wojskowych, autonomicznych, zakła­

dów naukowych, finansowych, przemysłowych, 
hoteli, fabryk, lekarzy, adwokatów, notaryuszy 
i t. d., obejmować będzie' najnowszy plan mia­
sta, plany teatru zimowego i letniego, dokładny 
plan i opis Wystawy krajowej i liczne illustra- 
cye w artystycznem wykonaniu.

—  Pałac przy ul. Trzeciego Maja, w 
którym dawniej mieściły się biura c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, zamieniony został obecnie już 
zupełnie na hotel „Imperial", po dokonaniu ada- 
ptacyj tych lokalnośei, które jeszcze do nie­
dawna z hotelu były wyłączone. Hotel zasługuje 
zupełnie słusznie na nazwę pierwszorzędnego. 
Obok właściwych lokalnośei hotelowych, urządzo­
nych z całym komfortem, znajduje się obok za­
ciszny ogródek, ładnie założony. Z okazyi poświę­
cenia nowych lokalnośei, którego dokonał w so­
botę ks. kanonik Mardyrosiewicz, dał p. Krzy­
sztof Janowicz dla licznie zebranych na tym 
akcie gości suto zastawione śniadanie.

—  Wiadomości kościelne. W archi- 
dyecezyi lwowskiej obrz. łac. administratorem 
opróżnionego przez śmierć ks. Leona Turkuła, 
probostwa w Dunajowie, został ks. Jan Zagó- 
rzański, dotychczasowy kooperat. admin. tamże. 
Mianowany wikaryuszem w Stanisławowie ks. 
Stanisław Swidecki. Zmarł ks. J. Prześlakiewicz, 
dziekan i proboszcz w Ostrowie.

W dyecezyi tarnowskiej. Odznaczeni go­
dnością szambelanów Ojców św.: irs. Jan Jawor­
ski, kanonik grem. i ks. Franciszek Walczyński, 
profesor gimn.

—  Towarzystwo szermierzy. VI wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa szermierzy we 
Lwowie odbędzie się w poniedziałek, dnia 26
b. m., o gadzinie 3 po południu w lokalu To­
warzystwa przy ulicy Pańskiej 1. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: 1. Zagajenie posiedze­
nia przez przewodniczącego. 2. Sprawozdanie z 
czynności zarządu Towarzystwa za rok 1892.
3. Sprawozdanie kasowe. 4. Sprawozdanie ko­
misji kontrolującej. 5. Wybór przewodniczącego 
na rok 1893. 6. Wybór członków zarządu. 7. 
Wnioski członków.

— Komitet festynu akademickiego
zaprasza członków komitetu ścisłego na posie­
dzenia, które się odbywać będą aż do odwołania 
codziennie o godzinie 61/,  wieczorem w lokalu 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow­
skiej, Rynek 86, II piętro.

—  Order. Jego Świątobliwość Papież 
Leon XIII, raczył Najmiłościwiej nadać p. Hen­
rykowi Szeliskiemu, właścicielowi dóbr i posłowi 
na Sejm krajowy order komandorski św. Grze­
gorza.

— W ystaw ę róż i kwiatów kwitną­
cych urządza 28, 29 i 30 b. m. Zjednoczone 
towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
w tutejszym ogrodzie botanicznym.

—  Śluby. W ubiegłym tygodniu pobło­
gosławiony został w kościele 00. Bernardynów 
związek małżeński p. Józefa Michalika, b. starszego 
porucznika trenu i urzędnika kolei wojskowej 
w Bośnii, z panną Józefą Maysenhalter.

W kościele 00. Bernardynów odbył się 
ślub utalentowanego artysty dramatycznego p. 
Michała Szoberta z p. Filipiną Flach. P. Szo- 
bert przed kilku miesiącami opuścił scenę iwow- 
ską i od tego czasu wstąpił do teatru pana 
Kwiecińskiego w Stanisławowie, gdzie występuje 
z niezwykłem powodzeniem.

Slub panny Olgi Zottówny, siostrzenicy pp. 
Platonostwa Kosteckich, z drem Stanisławem 
Dekańskim, odbędzie się dnia 24 czerwca 1893 r. 
o godzinie 8 wieczorem w kościele 00. Bernar­
dynów we Lwowie.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 czerwca b. r. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 13 
w południe dnia 17 czerwca do 12 w południe 
dnia 19 czerwca b r ,  mieliśmy wiatr co do kie 
runku zachodni, co do siły silny, (3—4), 
niebo przeważnie zachmurzone a powietrze mier­
nie wilgotne (60 procent wilgotności względnej); 
opad deszcz, wysokość opadu 0,8 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—(—18,2 °C., najwyższa-f-23,8"0. w sobotę popo­
łudniu, najniższa -f-ll,2°C . dzisiaj w nocy.

Wczoraj prawie przez cały dzień był silny 
wiatr, wieczorem padał deszcz, zresztą mieliśmy 
pogodę.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
775 do 770 mm. w Anglii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 20 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby obniży się do -f—16°C-, niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

— W zakładzie kontumacyjnym
w Białej otwarta została filia stacyi i telegrafu, 
która w piątek i sobotę każdego tygodnia od 8 
do 12 godziny przed południem a od 2 do 6 po 
południu służbę pełnić będzie.

— Obywatele ziemi sanockiej wspól­
nie z Radą powiatową wystosowali do księdza 
Metropolity Sembratowicza następujący telegramz

wyrażający oburzenie na niecny postępek stu­
dentów moskalofilskich: „Szlachta ziemi sano- 
ekiej i rada powiatowa, oburzeni napaścią nikcze­
mników, składają u stóp W. Ekscellencyi za­
pewnienie najgłębszej czci i hołdu.

Feliks Gniewosz, marszałek powiatowy".
— Stosunki polsko - rumuńskie w

Czernioweach. Tamtejsza Gazeta Polska donosi: 
Teatr stanisławowski L. Kwiecińskiego, zapowie­
dział przed kilku tygodniami swe przybycie na 
sześć przedstawień do Czerniowiec, ale warunko­
wo, t. j. jeżeli Polacy tutejsi zakupią z góry od­
powiednią liczbę lóż i foteli. Termiu abonamentu 
kończył się 15 b. m. i rzeczywiście rodacy nasi 
dotrzymali warunku, albowiem w cukierni p. Te- 
sarza i w redakcyi naszej zamówiono na wszyst­
kie wieczory 21 lóż i niemal wszystkie fotele.

Atoli na pierwszą wiadomość o zamierzo- 
nem przybyciu polskiego teatru tutejsza gazeta 
rumuńska zamieściła artykuł pod tytułem: „O 
misyi cywilizacyjnej Polaków". Notatka nie po­
została bez skutku. Zanim minął 15 b. m., po­
starano się o to, iż jakaś operetka rumuńska z 
Mołdawii wynajęła gmach teatralny, aby uprze­
dzić polską trupę i tym sposobem uniemożliwiła 
przybycie Kwiecińskiemu. Ponieważ rzeczona ope­
retka ma w Rumunii zastawioną całą garderobę 
i ruszyć się nie może, więc pewien delegat z 
Ozerniowieo wyjechał onegdaj do Bukaresztu, aby 
wykupić kostiumy i czemprędzej sprowadzić trupę. 
W ten sposób uniemożliwiono na razie p. Kwie­
cińskiemu przyjazd do naszego miasta, uprzedzo­
no go bowiem w wynajęciu teatru.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. l i —3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cut. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny,

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.
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Repertoar teatralny. Dziś, w teatrze 
br. Skarbka, piąty gościnny występ panuy He­
leny Marcello, artystki teatrów warszawskich 
„Sprawa Clemenceau", dramat w 5 aktach a 6 
odsłonach A Dumasa i A. d’Artois. Jutro, 
we wtorek, w teatrze br. Skarbka, przedstawienie 
składane na dochód chorego artysty sceny lwow­
skiej p. Tadeusza Skalskiego.

W teatrze letnim produkcje magiczne Che- 
valiera Thorna.

(w) Popis. Wczoraj odbył się pierwszy 
tegoroczny popis muzyczny, a zarazem pierwszy, 
jaki urządziła szkoła pani H. Słomkowskiej, za­
łożona przed rokiem. Z pomiędzy grona uczniów 
i uczenie tej szkoły zasługują na wyszczególnie­
nie w pierwszym rzędzie : p. W. Nowicki, oraz 
panny Orzechowska, Sajewiczówna, Gramska, 
Kratochwilówna i Machalska ; następnie : Nowi­
ckie, Bailwitzówna, Kridelówna i Kramerówna. 
Produkcya ta wywarła na obecnych wrażenie 
korzystne, zaznaczyła bowiem w niej p. Słom- 
kowska kierunek nauki poważny i zgodny z dzi- 
siejszemi wymaganiami sztuki.

P. Teodor Pollak znakomity pianista, 
który tylokrotnie zbierał już laury we Lwowie, 
osiedla się u nas od jesieni roku bieżącego ; zaj­
mie on miejsce profesora najwyższej klasy forte­
pianowej w szkole p. Maryi Markowej, prócz 
tego dawać będzie lekcye prywatne. Dla Lwowa 
przybędzie w osobie jego cenny nabytek ; w obec 
bowiem tego, że nasi najwybitniejsi pianiści u- 
suwają się zwyczajnie od gry w koncertach, pu­
bliczność od dłuższego już czasu niesłyszy gry 
fortepianowej artystycznie wykończonej, chyba z 
pod palców przejezdnych wirtuozów lub naszych 
tutejszych pianistek. P. Teodor Pollak obejmując 
stałe zajęcie we Lwowie nie porzuca przez to 
zupełnie karyery wirtuozowskiej, tak bowiem 
dwa doroczne koncerta w Wiedniu, jak i letnią 
wycieczkę koncertową zawsze urządzać będzie w 
czasie feryj szkolnych.

W Peszcie umarł sędziwy Erkel, naj- 
fttóomiteay ocok Liszta muzyk węgierski. Zmarły

był autorem kilku oper, z których jedna mia 
nowicie Hunyady Lasslo doznała bajecznego 
powodzenia i dotąd cieszy się bezprzykładną po­
pularnością.

Jaroszyński Józef, artysta-malarz, za­
mieszkały w Monachium a zasilający często na­
szą wystawę swemi pracami, otrzymał w Mona­
chium na wystawie agronomicznej dyplom ho­
norowy za obraz „Polowanie na wilka". Na 
wspomnianej wystawie znajdowały się bowiem i 
obrazy treści myśliwskiej.

Hans Schraminel urodzony w 1850 r. 
umarł w Wiedniu. Ktokolwiek był w Wiedniu 
zna to nazwisko, jedno z najpopularniejszych w 
stolicy. Zmarły był twórcą i duszą owego sław­
nego kwartetu Sebramlów i utalentowanym za­
razem kompozytorem ludowych pieśni o charakte­
rze lokalnym wiedeńskim. Zmarły pozostawił 
brata Jozefa równie uzdolnionego kompozytora.

W yścigi krakowskie.
Kraków, 18 czerwca

(Pierwsze dwa dni wyścigóto).
(jli) Wyścigi krakowskie przebyły już 

ogniową próbę i mają za sobą parę lat po­
wodzenia. I tym razem Kraków ożywił się 
niepospolicie, zapełnił niemieckimi i węgier­
skimi sportsmenami. Szczególniej Węgrzy 
przybyli licznie na tych dni p a rę , a tylko 
Królestwo nie dopisuje pod względem przy­
bywania tu na wyścigi i pod względem przy­
syłania koni, gdy prawie wszystkie inne 
stajnie biorą udział w biegach na torze kra­
kowskim.

Zapowiedziany przyjazd Najd. Arcyks. 
Ottona, nie przyszedł do skutku, JE. P. Namie­
stnik hr. Badeni również nie przybył na 
pierwszy dzień wyścigów. Oprócz tego je ­
szcze jeden powód ujemnie oddziałał na 
pierwszy dzień wyścigów, a to zgon bolesny 
i pogrzeb dzisiaj właśnie się odbywający, w 
jednym z tutejszych arystokratycznych do­
mów. To były powody, że w sobotę nie taki 
panował ruch i ożywienie, jak się można 
było spodziewać. Na pięknych Błoniach kra­
kowskich nie snuł się też szereg pojazdów, 
do widoku których już się przyzwyczailiśmy. 
W lożach i trybunach było wiele niezapeł- 
nionyeh miejsc.

Z uderzeniem godz. 3 przy prześlicznej 
pogodzie, rozpoczął się bieg pierwszy, o na­
grodę Krakusa 1200 zł. dla 3-letnich i star­
szych koni, z wyłączeniem angielskich. Za­
pisanych było dobiegu 8 koni, staje u startu
4. Sympatye ogólne zwracają się ku ogiero­
wi „Solitaire" ks. Fr. Auersperga i ku ogie­
rowi „Korszak“ hr. Zd. Kinsky’ego. Sympatye 
te znajdują wyraz w totalizatorze. Niestety, 
grubo zostały zawiedzione, do mety przyszedł 
pierwszy kasztanowaty ogier „Pasman" hr. 
Rudi’ego Kinsky’ego, drugi „Korszak“, trze­
cia gniada klacz „Diadem", a dopiero czwarty 
„Solitaire". Zwolennicy nieliczni „Pasinana" 
zadowoleni, albowiem totalizator płaci za 5 
zł. 28 zł., za 10 zł. 57 zł. i za 50 zł. 285.

Bieg drugi (nagroda Rudawy 1500 zł.) 
przeznaczony dla 3-letnich i starszych koni. 
Z Galicyi, Królestwa i Rossyi. Do tego biegu 
zgłoszono 3 konie ; a z hodowców z Króle­
stwa zapisał wyłącznie p. Ludwik Grabow­
ski swojego „Lezama", ale ten nie stanął u 
startu. Stanęły dwa konie: hr. St. Siemień - 
skiego 4-letnia gniada klacz „Polanka" i hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 4-letnia 
kasztanowata klacz „Tęcza", która jako do­
brze na torze tutejszym zapisana, licznych 
znajdowała zwolenników. Doznali oni za­
wodu— „Polanka" lekko pobiła „Tęczę" ato- 
talizator płacił za 5 zł. 11 zł., za 10 zł. 
22 zł., za 50 zł. 110 zł.

Trzeci bieg (nagroda dyrekcyi 5000 zł.) 
zapowiadał się bardzo zajmująco, zapisanych 
było 19 koni. Niestety, do startu staje tylko 
3 konie. Była wszakże zajmująca chwila sil­
nej walki o pierwszeństwo między klaczą 
„Panama" hr. Ludwika Ttautmannsdorfa, a 
klaczą „Alegresse“ hr. Antoniego Apponyi’e- 
go. Pierwsza przybyła „Panamaa, druga 
„Alegresse“ trzecia klacz „Viola“ hr. St. 
Siemieńskiego. Totalizator płaci za 5 zł. 8 zł., 
za 10 zł. 16 zł. i za 50 zł. 82 zł.

Do czwartego biegu o nagrodę słynnej 
pamięci „Cadi’ego“ 1800 zł. zapisanych było 
10 koni. Stanęły do biegu tylko trzy. Do 
mety bez wysiłku przyszedł pierwszy „Achil­
les II" 5-letni kasztanowaty ogier bar. Zyg­
munta Uechtritza, druga klacz kasztanowata 
„Calypso" p. Art. Egyedi, trzeci 4-letni 
gniady ogier „Eikonogen" p. Mik. Keczera. 
Totalizator płaci za 5 zł. 14., za 10 zł. 28 zł., 
za 50 zł. 140 zł.

Bieg następny, t. z. „sprzedażny", o na­
grodę 1200 zł., ma zapisanych 13 koni, mię­
dzy nimi tylko 2 polskie hr. St. Siemieńskie­
go i p. Wład. Schindlera. Z zapisanych 13 
staje do biegu 4 konie. Odrazu walka za­
wiązała się między klaczą 3-letnią ciemno- 
gniadą „Orchidee“ hr. Mikołaja Esterhazego, 
a 3-letnim gniadym ogierem „Pojacza" star­



szego porucznika bar. Erlangera. „Pojacz" 
prowadził bieg i dopiero przed samą. metą 
został pobity przez klacz „Orchideę11, która 
przyszła przed nim na pół długości głowy. 
Trzeci stanął u mety 3-letni kasztanowaty 
ogier „Dawn-can-sir“ hr Mik. Esterhazego, 
czwarty 3-letni kasztanowaty ogier 
p B Bottha. Totalizator płaci za 5 zł. 19 zł.; 
za 10 zł. 39 zł., za 50 zł. 163 zł.

Bieg szósty z płotami (nagroda Wisły, 
1.200 zł.). Z zapisanych 8 koni, stanęło 
u startu 5. Nagrodę wziął 4-letni ciemno- 
gniady ogier „Cartelieri11 ks. Fr. Auersperga, 
bijąc 4 -letniego kasztanowatego ogiera 
„Somlo“ h r Maurycego Esterhazego na dwie 
długości. Trzeci przyszedł ogier 4-letni ka­
sztanowaty „Viharu, czwarty 4-letni gniady 
ogier „Stróż" b a r .  Ludwika Erlangera piąty
4-letni gniady ogier „Moritz" hr. Z denka 
Kinsky’ego. Totalizator płacił za 5 zł. 10 zl., 
za 10 zł. 21 zł., za 50 zł. 100 zł.

Ostatni bieg, oficerski „steeple-chase , 
był najbardziej zajmujący. Popisywali się 
oficerowie dzielnej naszej kawaleryi na do­
skonałych koniach. Z 12 zgłoszonych stanęło 
do popisu 8 koni. Walkę zwycięską stoczył 
starszy porucznik Gar. z 13 pułku huzarów 
z rotmistrzem Goldegg - Lindenburgiem z o 
pułku huzarów, i pierwszy przybył do mety 
na kilkanaście długości konia; drugi przybył 
rotmistrz Goldegg - L indenburg; trzeci starszy 
porucznik hr. Stahremberg, z 7 pułku hu ­
zarów, ten sam, który stał się głośnym w wy­
ścigu między Wiedniem a Berlinem, lo tali- 
X  płacił »  5 O.  14 a ,  n  10 A  29 d ,  
za 50 zł. 145 zł. , . . . »

Dzisiejszy dzień wyścigów był praw 
dziwem i świetnem wynagrodzeniem za wczo­
rajszy. Przybył na turf. JE. p. Namiestnik 
hr Badem z rodziną, loże i trybuny zapeł­
niły sie doborową publicznością z miasta 
i kraju f  wszystkie miejsca gęsto obsadzone'

W pierwszym biegu sprzedażnym (na 
groda 1.200 złr.) ze zgłoszonych 6 koni star­
towało 4. Pierwszy przybył ogier „Buchner 
ks. Eug. Auersperga, drugi, ogier „ tira t 
p. Wł. Schindlera, trzecia, klacz „Pearless" 
p Scazigbino, czwarty, ogier „Waldmeister" 
lir. Esterhazego. Zwycięzcę nabył na licyta- 
cyi starszy porucznik hr. Giżycki za 2 ^00 z . 
Totalizator płacił za 5 złr. 12 zł., za 10 zł. 
24 zł., za 50 zł. 123 zł.

O nagrodę Wawelu w drugim biegu 
z zapisanych 11 koni startowało 4. Pierwszy 
przybył ogier „Intrygant11 hr. Rudiego Km- 
sky’ego, drugi ogier „Achilles" bar. Zyg. 
Ueclitritza, trzecia klacz „Daphne11 starszego 
porucznika bar. Erlangera, c z w a r ty  ogier 
„Kiemlicz" p. St. Sonnenberga. Totalizator 
płacił za 5 zł. 19 zł., za 10 zł. 38 zł.

Trzeci bieg z nagrodą prezesowską
2.000 zł., przeznaczony był dla 3 -letnich 
koni z Galicyi, Królestwa i Rossyi. Zgłoszono 
tylko 2 konie, mianowicie p. Ludwik Gra­
bowski, ogiera „Sezam", hr. Jan  Tarnowski 
z Chorzelowa, klacz „Telimenę". U startu 
stanęła „Telimena", obiegła 2.400 rn. wy­
ciągniętym kłusem i bez zmęczenia, zabrała 
też nagrodę. Totalizator nie był czynny.

Zajmującym był czwarty b ie g : Han­
dicap tatrzański. Mianowano 17 k o m, a z 
nich pokaźna liczba ho 6, stanęło u startu. 
Pierwszy przybył do mety ogier „Nigaud^ 
hr. Rud. Kinskyego, drugi ogier „Benczur 
bar. Zygmunta Dechtritza, trzeci ogier „ l u ­
ko11 p Artura Egyedi, czwarta klacz „leli- 
mena" po „Przedświcie" słynnym, hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, piąta klacz 

Volosca“ p. Scazighino, szósta klacz „Ju­
trzenka" po „Przedświcie" hr. Jana Tarnow­
skiego z Chorzelowa; totalizator płacił za o 
zł. 20 zł., za 10 zł. 40 zł.

W piątym biegu o nagrodę rządową 
2300 zł. z zapisanych 9 koni stanęły u star­
tu 4. Pierwszy przybył ogier „Radost" hr. 
Rud. Kinskyego , drugi ogier „Korszak" hr. 
Zdenka Kynskyego, trzeci ogier „Guschel- 
bauer" hr. Mikołaja Esterhazy’ego czwarty 
ogier „Yielleicht" hr. St. Siemienskiego-Le- 
wiekiego. Totalizator płacił za 5 zł. 14 zł., 
za 10 zł. 28 zł.

W szóstym biegu z płotami^ o nagrodę 
dam staje z zapisanych 18 koni 5. Dosiadu- 
ją ich oficerowie kawaleryi W biegu tym 
prawdziwy sukces osiągnął hr. W. Stahrem- 
bero- z 7 pułku huzarów, który dzielnie cały 
bieg prowadził i dowiódł ponownie, jak zna­
komitym jest jeżdźcem. Hr Stahremberg je ­
chał na ogierze „Haraldzie". W biegu tym 
zaszła następująca okoliczność. Przy ostatniej 
przeszkodzie najechał przypadkowo na koma 
hr Stahremberga na klaczy „Kaczer" poru­
cznik Rud. Waclawiczek z pułku huzarów-— 
w skutek tego koń hr. Stahremberga rzucił 
się w bok, opóźnił sekundę, co pozwoliło p. 
Waclawiczkowi prawie równo stanąć u mety 
z br. Stahrembergiem. Sędziowie przyznali 
pierwszeństwo hr. Stahrembergowi, w sku­
tek czego p. Waclawiczek założył protest. 
Ostateczne orzeczenie sędziów stwierdziło, 
ie  lszy przybył hr. Stahremberg, drugi po­
rucznik p .' Rud. Waclawiczek na klaczy 

Kaczer", trzeci starszy porucznik Miklos na 
klaczy „ Vain-glory“ bar. Erlangera czwarty 
hr Cborinsky na ogierze „Moritz hr. Ziden , 
ka Kinsky’ego, piąty porucznik hr. Ledebur

na wałachu „Arbitrator". Totalizator płacił 
za 5 zł. 19 zł., za 10 zł. 38 ct.

W ostatnim biegu (handicap), o na­
grodę miasta Krakowa 1200 zł., stanęły 
u startu 3 konie z 13 zgłoszonych. Pierwszy 
przybył ogier „Poganylo" hr. Maurycego 
Esterhazego, drugi ogier „Utolso-Szerelem" 
pana Art. Egyedi, trzeci wałaeh „Roy“ star­
szego porucznika hr, Paara. Totalizator pła­
cił za 5 — 7 zł., za 10 — 14 zł.

Biegi skończyły się o godz. 6 m. 45. 
Potem , wśród wspaniałego letniego wieczo­
ru, na równinie B ło ń , rozwinął się szereg 
pojazdów, między którymi uwagę zwra­
cają ekwipaże i konie JE. p. Namiestnika, 
hr. Andrzeja i Romana Potockich , hr. Jana 
Tarnowskiego, adwokata Szalaya, i t. d.

Wtorkowy, ostatni dzień wyścigów, bu­
dzi wielkie zajęcie; między innemi bowiem, 
przyjdzie na porządek dzienny nagroda
12.000 zł., “derby" krakowskie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata Aliansowego.

Wiedeń, 18 czerwca.
Ściślejsze wybory do parlamentu niemie­

ckiego, które okazały się konieczne w przewa­
żnych okręgach, wpłynęły bardzo źle na uspo­
sobienie giełdy berlińskiej. Wszystkie kursa pra­
wie się cofnęły. Nie odnosiła się jednak ta zniż­
ka do rent austryackich, co jest rzeczą wysoce 
charakterystyczną. Eskont prywatny spadł tam 
do 3Vj procent, pomimo, że bank Rzeszy nie 
zniżył stopy procentowej. Spekulacya wstrzymy­
wała się jednak od wszelkich transakcyj, zwła­
szcza, że sygnalizowano z Paryża śmierć prezy­
denta Carnota. U nas wybory do niemieckiego 
parlamentu nie zrobiły żadnego wrażenia. Spe­
kulacya dość wysoko się angażowała, głównie z 
powodu entuzyastycznego przyjęcia mowy trono­
wej króla Aleksandra w Serbii.

Rokowania w sprawie regulacyi naszej wa­
luty już się zakończyły. Ministrowie finansów 
zgodzili się zupełnie co do ściągnięcia w obiegu 
będących banknotów oraz co do terminu obo­
wiązkowego liczenia korony. Termin ten nazna­
czono na 1 stycznia 1895 tak, jak przewidywa­
łem na tern miejscu przed kilku tygodniami, 
wbrew doniesieniom Neue freie Presse, która 
twierdziła, że termin naznaczony zostanie na 
dzień 1 lipca 1894. Noty państwowe zostaną 
ściągnięte w wartości 100 milionów, a miano­
wicie 68,200.000 zł. w jednoguldenowych pa­
pierach , reszta zaś w piątkach i dziesiątkach. 
W zamian za to wydane będą korony, srebrne 
guldeny i banknoty opiewające na walutę koro­
nową. Bank austro węgierski wyda Rządom 50 
milionów srebrnych guldenów, resztę zaś w ban­
knotach. Jako równowartość otrzyma bank złoto 
w walucie koronowej, pod warunkiem wydania 
tego złota Rządom w razie potrzeby. Obliczanie 
nowej waluty z dniem 1 stycznia 1895 prze­
prowadzi się z największą łatwością gdyż we­
dług stosunku 1 : 2. Inaczej się stało w roku 
1858 gdy tak wiele było walut (konwencyjna, 
Lire Austriacae , wiedeńska, polska etc.). Dziś 
zaprowadzenie nowej waluty nie sprawi nikomu 
trudności.

Tarę

Lw ów , 19 czerwca: pszenica8'75 do fi'—, 
żyto ti'5U do 6 75, jęczmień 5 25 do 6 ' —, 
owies 6 25 do 6 75. rzepak 1 3 — do 18 50, 
groch—'— do — •— . wyka 5'25 do 6' —, nas. 
lniane 11 50 do 12'— , nasienie konopne 
9 50 do 9'75 , bób — •— do — ■— , 
bobik 5 25  do 5 75, hreczka — ■— do — •— , 
koniczyna czerwona 6 5 '--  do 70' biała 
70 '— do 85'- , szwedzka —•— do — 
kminek 25' — do 26-—, anyż 34' - do 36 '— . 
kukurudza stara 5 75 do 6'25, nowa —'—• do
 , chmiel 80 — do 8 5 spirytus gotowy
15 50 do 1 6 — . Waranty na wrzesień — ■— 
do —

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała 9'— do 9'40, czerwo 

n» °'lb  do 9-60, żółta —' -  do —• ~ , żyto 7'50 do 
780, jęczmień browarny 6'40 dó 660, pastewny 
6 doi 6 30, owies 7'— do 7'30, groch — do —■—, 
koniczyna czerwona —•— do —•—, biała —'— do 
—■ —, rzepak —' — do — .

Usposobienie mdłe.
P r a g a : pszenica czeska 8'65 do 9'15, wę­

gierska — do — , morawska — do — ,
żyto 7-20 do 7'60, owies 7'85 do 8'20, soezewiea

do — —, groch 9 — do 13'—, bób — do 
— , jęezmień 7'ł5 do 8 50, rzepak do — 
olej rzepakowy 3S.— do — , kukurudza 6 60, wy­
ka — do —''—, mak 41'— do 43, nas. konopie 
12 —. kminek 31'— do 34' - .

Lin : pszenica węg. 9 35 do 9'90, górno- 
austryacka 8'— do 8'35, żyto górnn-austr. 7'10 do 
7-75, węg. — do —'—Jęczmień węgierski — '— 
d o — —, górno -austr —. — do górno - austr.
pastewny 5'50 do 6 ~ ,  koniczyna —'— do —'— 
nowa kukurudza 6 25 do 6'45, owies górno-austr 
7'80 do 8 —, czeski 8'40 do 880, nasienie lniane 
górno-austr. — do — , chmiel górno - austr 
prima 66 do 72, export 54 do 63, słód austr. 
J3'75 do 14'25, morawski 14 50 do 15'50. Spirytus 
bez podatku pro 10 080 litr procent 19'30.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował d. 17 b. m. 

w południe na uroczystem posłuchaniu no- 
womianowanego nuncyusza papieskiego arcy­
biskupa msgr. A g l i a r d i ’e g o ,  który wrę­
czył Jego Ces. Mości swe listy uwierzytel­
niające. Następnie udzielił Monarcha posłu 
chania osobom orszaku nuncyusza.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  z 
Najd. Swoją M a ł ż o n k ą  wyjechał do Zell 
ain See na ślub następcy tronu luksembur­
skiego z księżniczką Maryą Anną Braganza. 
Ślub odbędzie sie dnia 21 b. m. na zamku 
Tischhorn.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
reprezentował Na j j .  P a n a  na odbytym d. 
17 b. m. Tegernsee pogrzebie Księcia Ma­
ksymiliana Emanuela bawarskiego.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
n i a  przybyła przedwczoraj do Stokholmu.

P. Minister br. K a l n o k y  złożył przed­
wczoraj wizytę nuncyuszowi papieskiemu 
Agliardi’emu.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  powróci 
we czwartek lub piątek z Ellischau do Wie­
dnia.

Prezydent generalnej Dyrekcyi kolei 
państwowych dr. B i l i ń s k i  otrzymał od króla 
wurttemberskiego wielką wstęgę orderu Fry­
deryka.

Austryacka Delegacya uchwaliła już 
cały budżet a dzisiaj . w poniedziałek zała­
twi resztę swych prac, mianowicie zamknię­
cia rachunkowe i petycye. Jutro nastąpi 
zamknięcie sesyi delegacyjnej.

Podjęte przed tygodniem rokowania 
w sprawie dalszego przeprowadzenia reform 
walutowych, należy uważać za ukończone. 
Obu Ministrom przedłożono już do zatwier­
dzenia elaboraty co do prawnego unormo­
wania obowiązkowej waluty koronowej, po­
cząwszy od 1-go stycznia 1895, niemniej 
ściągnięcia z obiegu mniej więcej jednej 
trzeciej części niepokrytyeh banknotów, mia­
nowicie w pierwszym rzędzie jedno-gulde- 
nówek, a następnie części pięeio-guldanówek.

Fremdeńblatt p isze: W Ministerstwie 
handlu wygotowano już . w przeprowadzeniu 
ustawy o wsehodnio-galicyjskieh kolejach 
lokalnych, układ protokolarny z koncesyo- 
naryuszarai , mocą którego ułożono projekt 
dokumentu koncesyjnego i inne postanowie­
nia koncesyi. Sarna koncesya. jednak zawisła 
jest od wykazania się , że uczyniono zadość 
prawnemu warunkowi, wedle którego, oprócz 
kwoty pół m iliona, którą przyjął na siebie 
kraj, taka sama kwota zostanie subskrybowana i 
wypłacona przez strony interesowane. O ile 
nam wiadomo, brak jeszcze do całej sumy, 
przypadającej na strony interesowane, małej 
stosunkowo części.

Ze strony kompetentnej zaprzeczają do­
niesieniu dzienników, jakoby rząd grecki miał 
udać się do interwencyi Austro-Wegier dla 
przywrócenia przyjaznych stosunków z Ru­
munią.

O rezultacie wyborów do parlamentu 
niemieckiego piszemy na innem miejscu; tu 
tylko nadmieniamy, że wybory ściślejsze zo­
stały naznaczone już na 24 b. m.

W Petersburgu złożono koraisyę, która 
ma obmyśleć drogi i środki celem szybkiego 
przeprowadzenia kolonizacji w zachodnich 
guberniach żywiołami z głębi Rossyi. Rzą­
dowi zależy w pierwszym rzędzie na russy- 
fikacyi Litwy.

Traktat handlowy rossyjsko-francuski 
zostanie już tych w dniach zawarty. Głównie 
chodzi z jednej strony o przedmioty zbytku, 
takzwane articles de Paris, a z drugiej o 
naftę kaukazką.

Dzienniki francuskie omawiają wyrok 
sądu kassacyjnego i wyrażają w ogóle z powTo- 
du niego zadowolenie; śledzą one także pilnie 
i uważnie przebieg wyborów niemieckich, 
przywiązując słusznie do takowych pierwszo­
rzędne znaczenie dla ogólnego położenia eu­
ropejskiego. Niektóre tłómaczą je w duchu 
pokojowym, jeden Voltaire pisze, że gdy ce­
sarstwo zagrożone jest socyalizmem, szuka 
dywersyi i myśli o wojnie. Liberte stanowczo 
występuje przeciw powyższemu twierdzeniu.

Stan zdrowia Carnota znacznie się po­
lepszył.

Minister spraw zewnętrznych Deville 
będzie miał polityczną mowę przy odsłonię­
ciu pomnika Gróvy’ego.

W Paryżu wybuchła ogólna zmowa fia­
krów. Paryż chodzi piechotą.

W Sointeil , na granicy L otaryng£ 
nastąpiła ekshumacya ciał niemieckich żoł­
nierzy, poległych w bitwie Saint-Privat; ciała 
zostały wydane delegowanym niemieckim. 
Cała uroczystość odbyła się z wielką powagą 
i harmonią. Wszyscy wojskowi byli w pełnej 
gali. Ze strony francuskiej był obecny gene­
rał Famout, a z niemieckiej generał hr. 
Hóseler. Niemieccy oficerowie przedstawiali 
się francuskiemu komendantowi. Podprefekt 
w imieniu rzeczypospolitej wydał ciała puł­
kownikowi pruskiemu Ende. Batalion nie­
miecki odprowadził zwłoki konno do granicy 
Obaj generałowie szli za karawanem a na 
granicy serdecznie się pożegnali.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 19 czerwca. {Tel. pry w.) Po 

wczorajszym obiedzie delegacyjnym dworskim 
rozmawiał Najj. Pan między innymi długo 
z dr. Dunajewskim, później z p. Jaworskim 
i br. Stanisławem Badenim.

W iedeń, 19 czerwca. Delegacya wę­
gierska przyjęła wspólny budżet armii i za­
twierdziła bez rozprawy kredyt okupacyjny.

W iedeń , 19 czerwca. Na wczoraj zwo­
łane były trzy socyalne demokratyczne zgro­
madzenia w celu uchwalenia rezolucyj, do­
magających się powszechnego prawa głoso­
wania. Wszystkie trzy zgromadzenia miały 
bardzo wielu uczestników. Dwa zgromadzenia 
odbyły się zupełnie spokojnie, na trzeciem 
przyszło do nieznacznego zamieszania.

Praga, 19 czerwca. Władza wydała zakaz 
odbycia zgromadzenia robotników, wskutek 
czego nastąpiły liczne zbiegowiska, w któ­
rych wzięło udział około 1500 robotników. 
Wszystkie zbiegowiska rozpędziła policya. 
W  komisaryacie policyjnym w Żyżkowie 
tłum powybijał kosztowne okna. Na policyę 
rzucano kamieniami. Ośmnastu policyantów 
i dwóch socyalistów odniosło ran y ; dwóch 
socyalistów aresztowano.

Praga 19 czerwca (Tel. pryto.). Kon- 
ferencya mężów zaufania Niemców czeskich 
uchwaliła na odbytem wczoraj posiedzeniu 
rozolucyę, żądającą, ażeby Rząd odpowiedział 
na gwałtowne zachowanie się Młodoczechów 
w Sejmie w drodze rozporządzeń administra­
cyjnych. Jeżeli Rząd tego odmówi, mają po­
słowie niemieccy z Czech przejść do najsil­
niejszej opozycyi. W konferencyi brało udział 
45 posłów niemieckich i 81 delegowanych 
komitetów wyborczych powiatowych.

Praga, 19 czerwca. Wracający z fe­
stynu na rzecz Maticy czeskiej tłumy wypra­
wiły wrczoraj wieczór przed niemieckiem ka­
synem demonstracyę, wybijając szyby. Czterej 
policyanci ugodzeni zostali kamieniami, lecz 
nie odnieśli szwanku. Demonstracye ponowiły 
sie następnie przed pomnikiem Jungmana i 
resursą szlachecką. W końcu policya rozpró­
szyła tłum, aresztując dwie osoby."

B ern o , 19 czerwca. Władza zakazała 
odbycia zgromadzenia ludowego na Białej 
Górze. Z tego powodu przyszło do starcia 
między tłumem a policyą , na którą rzucano 
kamieniami. Policya użyła broni. Wiele osób 
raniono, między innemi jednego urzędnika 
miejskiego i sześciu policyantów. Zawezwaną 
na pomoc konnicę przyjęto kamieniami i 
strzałami. Mimo to konnica rozpędziła tłum, 
używszy broni. Ogółem aresztowano 55 osób, 
między temi 4 robotnice.

B e rlin , 19 czerwca. Wiadome są do 
tąd rezultaty wyborów w 396 okręgach. W 
213 okręgach wybory zostały dokonane s ta ­
nowczo. Wybrano mianowicie ̂  50 konserwa­
tywnych, 9 ze stronnictwa państwowego, 81 
z centrum i 24socyalnych demokratów. Sto­
sunek liczbowy innych stronnictw nie uległ 
zmianie. W 183 wypadkach musi przyjść do
ściślejszego wyboru.

R zym , 19 czerwca. Do rady miejskiej 
wybrano 11 klerykalnych, 7 liberalnych
członków.

P a r y ż , 19 czerwca. W stanie zdrowia 
Carnota zaszło widoczne polepszenie.

Montpellier , 19 czerwca. Wczoraj
były tu trzy wypadki cholery, z wynikiem 
śmiertelnym.

Petersburg, 19 czerwca. Traktat han­
dlowy francusko - rossyjski został podpisany. 
Rossya zniżyła dla Francyi cło od produk­
tów naftowych o połowę cła dotychczaso­
wego.

T eleg ram y  zbożow e z d. 17 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17'50 do 1770 zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 8'41 do 8'43 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 160'50 do — •— zł. 
żyto — •— do — '— zł:, spirytus 37'80 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 4625  fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechow iecki.



Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegar u lwowskiego,

D o  L w o w a Pociągi 1 * o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi [ P o c i ą g i
przychodzą:

rL Krakowa (Berlina, 
Wrocławia,Wiednia'

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

308 601 9-36 6.36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy • • • — 6.01 936 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5 26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od »/7 do włącznie sl/8) 

Z Muszyny-Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . -- 10-41 — — —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od */j do włącznie 8,/8) — — — — 7-36
Do Muszyny - Krynicy

5-26Rzeszów ( tylko od 
“ /6 do włącznie 16/»)

przez Tarnów -- — — —
— 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

8.01Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . -- — — —
S t r y j ..................... — — 9.06 1.08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . — 10-41 5-26 — —
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

3 30Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6.44 10-16 Il-ll —
dów (na dw. główny) 2-48 10.02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6.58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9.46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 ,10-56

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — 3 31 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­

10-56Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6*36 — — —
Czndyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-56Z Nowosieliey . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 —
Ze Słobody rangurskiej

711
Do Nowosielioy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . io -i i — — — Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6*36 — — — —

licz ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6-36 — — 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kaesa, Szerencsa, Mi­
Munkśesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

8-01Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 —
S t r y j ) ...................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9.52 — — S r y j ..................... — — 10-26 8.01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10.26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . 2-38 Do Stryja . . . . 3-41

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informaeyjniun c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel _ Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych, o  ii® 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

.Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
•;ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.
Tygodnik ilustrowany dla dzieci 

i młodzieży.
WIECZORY RODZINNE.
Wychodzi z dwoma dodatkami: z tych jeden 

poświęcony dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, 
tworzy tak zwane premium dla prenumeratorów tta- 
fyeh, zawierające powieści wyborowe dla m łodzicy , 
które oprawne w końcu roku tworzą BiDlioteezkę 
domową.

Obok treści nader urozmaiconej Wieczory ro­
dzinne podają zadania konkursowe z nagrodami, 
•nające na celu rozbija ie umysłu i kształcenia cha­
rakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyznaczają się z książek.

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4 na 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, t. j. v Galieyi 
ił. 6, w Pozuańskiem marek 10; stosownie do tej 
ceny opłata półr.jcznie i kwartalnie. Adres Redakcyi: 
Warszawa, ulica Mazowiecka I. 10.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 czerwca.
Hotel Imperial.

PP. R. br. Jabłoński z Bursztynu, T. Torska 
.z Dunajowa, J. Trzeeieska z Dynowa, J. de Gierz, 
F. Goldenzweig F . Sięgel i S. Rosenthal z Wiednia, 
M. Podhorodeńska z Żytomierza. Schnirch z Czer- 
niowiee, J. Komornicki z Warszawy, E. Pawnkow 
ski z Siedlisk.

Hotel Metropole.
PP. N. Byk z Czerniow ec, R. Ornaszewska z 

Nadwórńy, F. Dobrowolny z Małkowkął.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską," 
wynosi w  miejscu, rocznie 12 zł., pół­
rocznie 6 zł., ówierćrocznie 3 zł., mie­
sięcznie 1 zł

Pocztą: rocznie 15 zł., półrocznie 
8 zł., ćwierórocznie 4 zł. miesięcznie
1 zł. 35 Ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, którzy prenumerują od 1 stycz­
nia lub od 1 lipca, otrzymują „Prze­
wodnik naukowy i literacki", dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej bez­
płatnie; ówierćroczni zaś i miesięczni 
za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct.

Przewodnik prenumerowany oso­
bno kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł. ćwierórocznie 2 zł.

Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

Cenni! lwowskiej Iztiy handlowej
Lwów, d. 19 czerwea 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku bipot. 41/! pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/»pr. w. a. los. w -51 1 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41’/i lat . ^  
41/,pr. w. a. los. 52 1. ®1 
4pr. w. a. los. w 5 6 1.

(3. L isty  dłużne za 100 zł. 2
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . © 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 0 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. I

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propfn. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj- 5% U. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4J/j pr. w. a. . .

n Ił n ^ » n ■ ■
„ „ » 4“/0 koronowej
„  L o sy  miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat cesarsk i............................... •
K a p o le o n d o r ............................... •
Półimperyał • .......................... •
Rubel rosyjski srebrny . . . ■

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . .

i nrzemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

złr ct. złr. et.
216 -  
2-56 50 
375 -

219 -
259 50

215 —

101 20 101 90

110 10 
100 —
100 50

110 80 
100 70 
10' 20

98 50 -------

98 -  
100 -  
98 20

100 70

50 — — —

97 50 98 20
103 - -  —

102 25
— —

105 — — —
100 30 101 —
16 20 -------
96 20 96 90
23 25 -
40 — 42 -

5 80 5 90
9 75 9 8S
9 90 —  —

1 30.— I 33.—
t 2960 1 3 1 . -

60 - 60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 czerwca 1893.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ..........................................
lu ty-siorpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ..............................   .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł......................
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98.25 98.45 
98.30 98.40

pr.

98.10 98.30 
98.15 98.35 

147.70 14-50  
147.40 147.80 
164— 1.65 —
194.50 195.50
194.50 195.50

155.10 156.10 
117.40 117.60 
9645 96.65

' płaoą~żą5ają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2940.— 2960.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 50 258.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w a.. 3 0 8 .-  809.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 1&7.75 198 75 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204— 204 25

4. L isty  zastaw ne losowane.

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  ....................  105.60 106 40
G a l i e y i .................................................... —.— —•—
Niższej Austryi ..................................... 109.75 110.75
S ied m io g ro d u ..........................................—-— —•—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 9610 97. ~

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150 50 151.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 339.10 339.60
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 657 — —.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................— . — —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —■— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 253.~  
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 99 i—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 25 97 —
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 380.— 382.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeazów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł kr. ziems.- 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1............................................
n n n n n 4 pr.
„ „ n n premiowe po 3 pr,

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ n n n > w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
» „ » „ » po *'/» pr. w
52 latach zw rotna...........................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................
„ wyl. 4 V, pr.

» u w 41 1. wyl.
po 4 pr.....................................................

122. -  123.—

100 . -  100.20
98.80 99.60 

114.50 115.50

101.50 1 0 3 .-
98.25 —
98.25 —. -

100.10 100.50
100.50 100 80

10:.20 101.70 
100.30 1 0 1 .-

101.35 101.75 
100.50 101.50

98.60 98.90

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/o 100 10 101.10

„ po 100 zł. 1887 „ 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.—

Opłacą żądajit
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.30 90.ŁO
z r. 1884 . . 97.— 97.90
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 110. — 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.75 197.75
Clarego po 40 zł. m. k............................  58.40 6 9 .-
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 143.— 145.—
Keglewieha po 10 zł. m k..................... —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.60 24.80 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. —.— —.■__
Palflego po 40 zł. m. k............................  57.50 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19. -

» n węg. „ po 5 zł. 12 80 13.20
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. .  ............................... 23.25
Salma po 40 zł. m. k................................69.—
St. Genois po 40 zł. m. k........................... 67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 40.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 1«4.—

„ „ po 50 zł. a. w. . . 68.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................... 45.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 71—

24.25 
70.— 
68 50 
4 3 -  

1 4 6 -

4650
75.—

7. W eksle (zs 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt............................
Paryż za 100 fr. . . . .

. 1 2 3 .-  123.45 
48.85. 48.90, -

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . . 5.84 — 5.86-

„ pełnej w a g i .......................... 5.84 — 5.86.
K o r o n a ............................................... — —.— ■
20-franków ka..................................... 9 79 5 — 9.81.-
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Licytacye. J
L. 4319 [8707 1 - 3

0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu poda­
je do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Majera Blausteina przeciw 
Nykole Zwarycz o zapłacenie 40 zł. a. w. z 
pu , odbędzie" się w tusądowem zabudowaniu 
publiczna licytacja jednej czwartej części 
dłużniczej realności wyk. hip. 304 gminy 
kat. Zawój w dwóch terminach dnia 12 lipca 
1893 i 16 sierpnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 19 zł. 71 ct. 
Kuratorem ustanowiony adwokat dr. 

Stanecki.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 25 maja 1898.

12 1 6 9  
C. k.

[3808 1— 3]
w. =.. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

sza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
Wysokiego Skarbu od Kopia Orbacha w 

otach 4 zł. 97 ct., 26 zł. 39 ct. i 1 zł. 
lędzie się dnia 11 lipca i 11 sierpnia 
13 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
kucyjna sprzedaż połowy realności pod 
35 w Leżajsku położonej, wedle lwh. 28 

. Leżajsk Kopia Orbacha własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum zaś 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 20 lutego 1893.

L. 171 [3717 1 - 3 ]
M c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Le­
ona Bernfelda w kwocie 50 zł w. a. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 15 w Tyczynie położo­
nych, whl. 399 i 539 ks. gł. gm. kat. Ty­
czyn objętych, na imię zboru izraelickiego 
w Tyczynie zaintabulowanych, w dniach 10 
lipca i 7 sierpnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano.

(Jena wywołania 920 zł. i 980 zł. 
Wadyum 92 zł i 97 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, 10 maja 1893.

L. 4050 [3709 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego w li­
kwidacyi we Lwowie a to 28 ra t po 12 zł. *

aw. z pn., odbędzie się dnia 14 lipca i 22 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod n. 
k. 116 w Dembnie położonej, wedle lwh. 
115 gm. Dembno, dłużników Pańka Marty- 
szka własnej.

Cena wywołania wynosi 366 zł.
Wadyum zaś 37 ct.
Resztę warunków prz jrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 4 maja 1883.

L. 2170 [3689 1 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Estery Gross w kwocie 1000 
zł. w. a. z pn. przeprowadzi c. k. Sąd po­
wiatowy w luchow ie w zabudowaniu sądo- 
wem egzekucyjną licytacyę realności lwh. 8 
ks. gr. gm. Buchcice objętej, Józefa Gawro­
na własnej, w dniach 9 sierpnia 1893 i 
dnia 6 września 1893 kużdyrn razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 5136 zł.
Wadyum 514 zł.
Na piewszym term inie sprzedaż nastą- 

za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Jan  Łątka z Buchcie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 25 maja 1893.

L. 5154 [3717 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33 
zł. odbędzie się na rzecz Elkune Krinitz w 
tut. sądzie sprzedaż realności objętej 1. wb. 
468 ks. gr. gm. Kniażdwór Katarzyny z Ho- 
rodenków Makar własnej, w dwóch term i­
nach a to dnia 17 lipca 1893 i dnia 17 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiony został c. k. notaryusz p, Hen­
ryk Szeib w Peczenizynie.

Wadyum wynosi 29 zł,
Peczeniżynie, dnia 28 maja 1893.



?
L. 1499 [3649 3 - 3 ]

W dniach 5 lipca i 16 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. wyk. hipot. 
253 i 254 w Targowiskach położonej we­
dług wyk. hip. 253 i 254 dłużników Jana 
i Maryi Wojnowskich własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności kasy oszczędności m. 
Jasła  pto 75 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 788 zł.
Wadyum 78 zł.
Eeszta warunków licytacyjnych, akt o- 

szaeowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Chwaliboga z 
Jasła.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 8 maja 1893.

Ł. 3558 [3656 3 - 3 ]
W celu ściągnięcia wierzytelności W a­

syla Delawskiego 26 rat po 6 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. zawsze o godzi­
nie 11 przed południem w dniu 18 lipca 
1893 tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za, zaś dnia 22 sierpnia 1898 i poniżej ta ­
kowej, publiczna sprzedaż realności wykazem 
hip. 1. 414 ks. gr. gm. Kniaża, Koźmy Mer- 
luk, Piotra Merluk i Andrija Merluk wła­
snej.

Cena szacunkowa 123 zł.
Wadyum 12 zł. 30 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 

Rosenheck adw. w Śniatynie.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Śniatyn, 23 maja 1893.

L. 15934 [3653 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn., odbędzie się na rzecz Mechla Lej­
by dw. im. Hechta w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 357 gm. 
kat. Jabłonów objętej, dłużnika Nuty Susie 
Zeichnera (Sehlomy) własnej, w dwóch te r­
minach, mianowicie dnia 10 lipca i 14 sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeni­
żynie.

Wadyum wynosi 120 zł. a. w. 
Peczeniżyn, 31 grudnia 1892.

L. 1769 " [3647 3 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, dnia 14 lipca 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności lk. 25 według wyk. hip. 63 gm. Koso 
wiec Stacha Kowcza, a względnie tegoż 
spadkobierców własnej, na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 17 ra t po 12 zł. 

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem dr. Ozarkiewicza.

Gródek, 5 marca 1893.

L. 5862 [3646 3—3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Jana Wocha 
w kwocie 240 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 7 lipca 1893 i 11 
sierpnia 1893 o godzinie 9 rano egzekucyj­
na licytacya realności pod 1. w. hip. 14 w 
Trzebini

Cena wywołania 1601 zł. 45 ct. 
Wadyum 141 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński, z substytucyą adw. dr. 
Kretnera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 27 kwietnia 1893.

L. 8018 ~ [3648 3—3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, dnia 14 lipca 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności lk. 9 według wyk. hip. 13 ks. grunt, 
gm. Stodułki Maryanny Hołowka własnej, na 
rzecz Rubina Altschulora pto 160 zł.

Oena wywołania 585 zł.
Wadyum 58 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. r e ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza Adolfa 
Henzego.

Gródek, 28 marca 1893.

L. 6604 [3657 8—3]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 19 lipca 1893 i w dniu 23 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż połowy realności 
lwh. 77 gm. Nieszkowice wielkie objętej, 
dłużnika Wojciecha Łogosza własnej, na rzecz 
Hirseha Steuera pto 33 zł.

Cena wywołania 250 zł. a. w.
Wadyum 25 zł. w. a.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania do przejrzenia w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Ruuge w Wiśniczu.

Wiśuicz, 6 marca 1893.

L. 6648 [3655 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
komercyonalnego Zakładu kredytowego w 
Śniatynie, w kwocie 750 zł. a. w. odbedzie 
się w sądzie tut. zawsze o godz. 11 przed 
połudn. publiczna sprzedaż wierzytelności 62 
zł. 75 ct. 50 zł. 100 zł. 146 zł. 150 zł. na 
rzecz Jakóba Eisensteina w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 27^  w Śniatynie za- 
hipotekowanych, a to w dniu 13 lipca 1893 
tylko powyżej, lub za cenę wywołania, zaś 
dnia 14 sierpnia 1893 i poniżej takowej.

Ceę wywołauia każdej wierzytelności 
z osobna stanowi nominalna wartość tejże.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem wierzycieli hipoteez. dr. 

Schaefer adwokat ze Śniatyna.
Śniatyn, 27 maja 1893.

L. 483 [3651 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 1 sierpnia 1893 i 5 września 1893 o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 167a w Myślenicach położonej, według 
wh). 220 ks. gr. tejże gminy objętej, Józefa 
Niedźwiedzia i Rozalii z Czechów Niedźwie- 
dziowej własnej, na rzecz stowarzyszenia po­
życzkowego i oszczędności „Wzajemna Po­
moc" w Dobczycach, o 48 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 150 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny, i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
0. k Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 28 kwietnia 1893.

L. 1251 [3652 3 - 3 ]
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

celem zaspokojenia pretensyi stowarzyszenia 
Opatrzność w Milówce, w kwocie 55 zł. zpn. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real­
ności pod 1. kons. 17 w Cięcinie położonej, 
Maryanny z Kuehejdów Barabaszowąj w ła­
snej, złożonej z ciała hipot. 1. wyk. 17 i 
połowy ciała hip. 1. wyk. 156 gra.| Cięcina, 
na dzień 9 sierpnia i na dzień 13 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 62 zł. 40 ct.
Cena szacunkowa 624 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania meżna 
przejrzeć w ts. registraturze.

Milówka, 14 maja 1893.

L. 4214 [3635 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 200 zł. zpn. na rzecz Izaaka Re- 
disza rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
realności wykazem hip. 723 gminy kat. 
Brzozdowee objętej, Wojciecha Biliekiego 
syna Tomasza własnej w terminach dnia 
14 września i dnia 12 października 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania stanowi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż n a ­

stąpi tylko wyżej lub za cenę wywołania na 
drugim zaś niżej ceny wywołania sprzedaną 
szostanie.

O tern zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 27 marca 1893 prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora ck. notaryusza dr. Pasław­
skiego i przez edykta.

Chodorów, 8 maja 1893.

L. 16467 ~  [3662 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Ghany Feigi Kobab w kwo­
cie 900 zł. zpn. odbędzie się dnia 17 lipca 
1893 i dnia 21 sierpnia 1893 każdym razem
0 godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya jednej trzeciej części realności pod
1. 168% we Lwowie położonej, wedie wyk. 
hip. 1. 141 Dz. II. gm. kat. Lwów, Szymona
1 małoletnich Aleksandra i Jeanetty Weieh 
własnej, że na pierwszym terminie realność 
ta  tylko wyżej ceny wywołania 10402 zł. 67 
ct. lub przynajmniej za tę cenę, zaś na dru­
gim terminie nawet niżej tej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo­
ta 1040 zł. złożoną być ma akt oszacowania

i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Herscha Altkorn, Ryfki Alt- 
korn, Tony Hauth, Estery Berger, Mendla 
Tuseb, A. L. Bach i Laury Weieh, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 18 
marca 1893 rzeczowe prawa na wspomnia­
nej części realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły, adwokat dr Rares kura­
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Arabes 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 27 maja 1893.

L. 2472 [3672 2 - 3 ]
W dniach 13 lipca i 18 sierpnia 1893 

każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzycieli Otylii Mor- 
tek w kwocie 1000 zł., publiczna licytacya 
realności nr. 35 w Janowicach wyk. hip. 1. 
35 objętej, Antoniego i Zofii Rosnerów wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest tutejszy adwokat dr. Aron- 
sohn.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 marca 1893.

L. 2288 '  [3681 2— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naleźytości J a ­
na Sora w kwowie 41 zł, aw., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 14 lipca i 16 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna licytacya 1/4 części real­
ności 1. 600 w ks. gr. gm. kat. Żupawa za­
pisanej.

Cena wywołania 818 zł.
Wadyum 31 zł 80 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia kuratora dr. Winklera w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 6 kwietnia 1893

L. 12836 [3679 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 
zł. odbędzie się na rzecz Salamona Kraut- 
hammera w tut. sądzie powiatowym, sprze­
daż posiadłości lwh. 640 gm. kat. Muszyn 
objętej, dłużnika Ilka Wintoniaka własnej, 
w dwóch terminach mianowicie dnia 10 li- 
pua 1893 i dnia 9 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Piolr Romaniuk w Myszynie.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 27 grudnia 1892.

L. 4411 [3677 2— 3]
C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iz celem zaspokojenia wierzytel­
ności 85 zł. z pn., odbędzie się na rzecz 
masy spadkowej Józefa Żołnierka w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
posiadłości wyk. hip. 1. 7 gminy Palcza o- 
bjętej, dłużnika Józefa Gibasa własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 10 lipca 
i dnia 10 sierpnia 1893 każdym razem o 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Silberfeld adw. w Kal­
waryi.

Cena wywołania jest suma 420 zł., a 
wadyum wynosi 42 zł.

Kalwarya, dnia 24 maja 1893.

L 6455 i '  [3683 2 - 3 ]
Sąd Tarnobrzeski zawiadamia, że na 

zaspokojenie 13 rat po 6 zł. z pn. , dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod lk. 120 w Suchorzowie położona, whl. 
149 dla gm. kat. Suchorzów objęta, do Jó 
zefa i Jadwigi Brozynów należąea. Sprzedaż 
odbędzie się przez lieytaeyę publiczną w są­
dzie tutejszym w dwóch terminach 7 lipca 
i 16 sierpnia 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 472 zł., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Tarnobrzeg, dnia 10 maja 1893.

L. 6983 [3680 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 592 w Rohatynie wedle wyk. hipot. 
nr. 89 tejże gminy dłużnika masy leżącej, 
Blimy Eisen ur. Bratopiesss własnej, na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Rohatynie w kwocie 83 zł. 34 
ct. dnia 2 sierpnia 1893 i dnia 6 września 
1893 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 145 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 14 zł. 50 ct.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, 2 czerwca 1893.

L. 13484 [3682 2—3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatewy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naleźytości 
towarzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu w 
kwocie 160 zł. odbędzie się w gmachu są­
dowym w dniach 14 lipca i 16 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 7 w ks. 
gr. gm. kat. Wielowieś zapisanej.

Cena wywołania 1794 zł.
Wadyum 180 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratora adw. dr. Winklera w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 6 kwietnia 1893.

L. 10383 [3664 2—3]
0. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 1508 zł. 22 ct. a. w. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż do egzekutki Racheli Kohanowej 
należącej połowy realności w Tarnowie, na 
Zawału pod lk. 16a położonej, objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 165 ks. dla gminy 
Tarnów.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacją 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie: w dniu 21 lipca 1893 i w 
dniu 25 sierpnia 1893 każdym razem o go ­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 10093 zł. 5 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1010 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 8 czejwca 1893.

L. 2901 ~ [3668 2 - 3 ]
W ck. Sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu odbędzie się licytacyjna publiczna sprze­
daż ciała hip. whl. 3 11 gm. kat. Nowy Sącz 
objętego wedle karty B. poz. 4 dłużników 
Teofila i Barbary Klimków własnego, w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 17 sierpnia 
1893 i w dniu 18 września 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub po­
wyżej, na drugim także poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 4360 zł.

Wadyum wynosi 436 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne­
go, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 16665 ~ [3749 1 - 3 ]
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje niniejszein lieytaeyę na 
opróżnioną po Herschu Nussbaumie w Mo­
ściskach trafikę tytoniową.

Trafikant ma pobierać materyały ty­
toniowe w hurtowni w Mościskach.

Obrót tej trafiki wynosił od 1 stycznia 
do końca grudnia 1892 w pieniądzach 
3702 zł. 73V2 ct.
Przychód z drobnej sprzedaży 370 zł. 27 ct.
Wydatki   85 zł. —
Zyski    285 zł. 27 ct.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz opłacany prze zmarłego 14 zł.

Pisemne opieczętowane oferty zaopa­
trzone w legalne świadectwo pełnoletności, 
w zaświadczenie moralności i wadyum w 
kwocie 25 zł. lub w kwit kasowy na złożo­
ne wadyum m ają być wnoszone najpóźniej do 
dnia 11 lipca 1893 do godziny 12 w połu­
dnie na ręce Naczejnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Przemyślu.

Administracya skarbowa zastrzega so­
bie wolny wybór pomiędzy oferentami.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Przemyśl, dnia 13 czerwca 1893.
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L. 6417 [3745 1— 3]
Odnośnie do ogłoszonego edyktu w nr. 

130, 131 i 132 podaje się do wiadomości, 
iz połowa realności lwh. 58 w 1/4 części 
realności lwh, 107 ks. gr. gm. kat. Ruda o- 
bjętej, które w dniu 12 lipca i 8 sierpnia 
1893 egzekucyjnie sprzedane być mają, są 
własnością Jana Pulnika, a nie Jana Rul- 
nika.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 17 czerwca 1893,

Konkursa. „
L. 6693 /pr. [3719 2 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
radcy rachunkowego w departamencie rachun­
kowym c. k. Namiestnictwa we Lwowie, w 
randze VIII klasy, z systemizowanemi dla 
niej poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z term inem  do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości jeżyków kra­
jowych, w przepisanej drodze służbowej do 
prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 17 czerwca 1898.

L. 51669 . [3748 1— 3]
Konkurs eelem obsadzenia jednej posady 

kontrolora gorzelni.
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzhnia jedna 
posada kontrolora gorzelni za kontraktem 
służbowym na rok jeden lub dwa lata za­
wrzeć się mającym.

Wymogi do osiągnięcia tej posady są 
następujące:

1. obywatelstwo austryackie i nieprze- 
kroczony 40 rok życia.

2. dokładna znajomość języków krajo- 
jowych.

3. prawy nieposzlakowany charakter ;
4. dowód ukończenia chemiezno-teehni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony", ewentualnie dowód od­
bycia szkoły gorzelnianej z dobrym postępem.

5. co najmniej jednoroczne zajęcie 
przy technicznem kierownictwie gorzelń.

6. wykazanie się z odbytego z dobrym 
postępem egzaminem przepisanego dla te ­
chnicznych organów gorzelń.

Po upływie czasu w kontrakcie służbo­
wym ustanowionego nastąpi, w razie zado- 
walniającej służby kandydata stabilizacya na 
zajmowanej za kontraktem posadzie.

Z posadą kontrolora gorzelń połączone 
jest w czasie służby za kontraktem wyna­
grodzenie w wysokości poborów urzędnika 
państwowego w IX. klasie rangi, płatne w 
równych miesięcznych ratach z góry a oprócz 
tego osobne wynagrodzenie na przedsięwzię­
te podróże służbowe wedug przepisów dla 
urzędników państwowych.

Co do innych warunków odsyła się in­
teresowanych do postanowień kontraktów 
służbowych, których formularze we wszystkich 
Dyrekcyach okręgów skarbowych tutejszego 
kraju przeglądnąć można.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść należycie udokumentowane poda­
nie „w przeciągu czterech tygodni bezpośre­
dnio do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 11 czerwca 1893.

Upadłości.

26 czerwca 1893 10 rano B. nr. 7 na k tó ­
ry ogół wierzycieli niniejszym edyktem 
wzywam.

Przemyśl, 30 maja 1893.
c. k. komisarz konkursowy.

L. 6123 [3693]
Do likwidacyi pretensyi do upadłości 

Abisza Kellnera zgłoszonych, a dotąd nie 
zlikwidowanych wyznaczam term in na dzień 
3 lipca 1893 10 rano B. nr. 7, na który za 
rząd masy i ogół wierzycieli niniejszym 
edyktem wzywam.

Przemyśl, 30 maja 1893.
c. k. komisarz konkursowy.

L. 8290 '  [3695]
Zgodnie z wnioskiem zarządcy masy i 

komisarza konkursowego znosimy po myśli 
§ 155 u. k. konkurs otwarty do majątku 
Marcelego Pileckiego uchwałą z dnia 3 gru­
dnia 1892 1. 17748.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 20 maja 1893.

L. 8291 [3696]
Zgodnie z wnioskiem zarządcy masy i 

komisarza konkursowego znosimy po myśli 
§ 155 uk. konkurs otwarty do majątku Ma­
ryi Pileckiej uchwałą z 3 grudnia 1892 1. 
17748.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 20 maja 1893.

L. 135 [3716 1— 8]
W sprawie konkursowej Eliasza Lufta 

zgłosiła dodatkowo firma Markusa Spreche- 
ra synowie we Lwowie, pretensyę w kwocie 
329 zł. 18 ct. a. w.

Do likwidacyi tej dodatkowo zgłoszo­
nej wierzytelności wyznacza się ze strony 
komisarza konkursowego w c. k. sądzie po­
wiatowym w Szczercu, termin na dzień 7 
lipca 1893 o godz. 10 rano, na który zarzą­
dcę masy krydytaryusza i wierzycieli się 
wzywa.

Szczerzec, 6 czerwca 1893.

L. 802 [3704 1—3]
Petra Oiupiaka rolnika z Turzy małej 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Andru- 

siowego z Turzy małej.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina, dnia 31 stycznia 1893.

L 1377 [3718 1 - 3 ]
Tus. uchwałą z dnia 26 października 

1889 1. 6706 ustanowiona dla Semena Do- 
łynczuka, syna Stefana z Worwoliniec, z po­
wodu marnoirawstwa kuratela znosi się.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 10 lutego 1893.

L. 13774 [3699 1— 3]
Mikołaj Opaliński z Przekopanej uznany 

na mocy uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu, ż dma 6 maja 1893 1. 7590 
marnotrawnym, zaś jego kuratorem Wasyl 
Rosowski z Przekopanej ustanowiony.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Przemyśl, 28 maja 1893.

L. 3625 [3727],
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych ! 

do masy konkursowej Macieja Borka wierzy­
telności, a mianowicie pod dniem 21 kwie­
tnia 1893 wierzytelności Arona Botha w kwo­
tach 550 zł. i 150 zł. i pod dniem 24 kwie­
tnia 1893 wierzytelności Luizy Gótzlik w kwo­
tach 1400 zł., 1500 zł. 1000 zł., 1000 zł., 
1000 zł. i 500 zł. wyznaczamy term in w 
biurze nr. 28 na dzień 4 lipca 1893 o go­
dzinie 10 rano i na takowy zarząd masy 
upadłej, krydataryusza i wszystkich wierzy­
cieli wzywamy.

Rzeszów, 4 maja 1898.

L. 7740 [3691]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do powszechnej wiadomości, że zamiano­
wał adw. dr. Henryka Kieslera w Czernio- 
wcach zarządcą masy rozbiorowej Henryka 
Becka, właściciela interesu browarnianego 
w Śniatynie w miejsce poprzedniego zarządcy 
Herscha Goldesa.

Kołomyja, dnia 20 maja 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2095 [3737 1 - 3 ]

O. k. Sąd powiat, w Dukli zawiadamia 
Leona i Katarzynę Leniów z Równego z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, iż w skutek 
skargi drobiazgowej przez Schyi Parnesa 
przeciw nim o 18 zł. 94 ct. z pn. wyniesio­
nej termin do rozprawy na dzień 3 lipca 
1893 o 9 rano wyznaczony i dla nich kura­
tor w osobie Wacława Olbrycht z Równego 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto Leona i Katarzynę 
Leniów, aby wskazali Sądowi pełnomocnika 
lub udzielili kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć mo­
gące sami sobie będą musieli przypisać. 

Dukla, dnia 6 czerwca 1898.

L 10296 [3723 1 - 8 ]
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na czas sześciotygo­
dniowego urlopu udzielonego dr. Bronisła­
wowi Brzeskiemu c. k. notaryuszowi w Tar­
nowie zamianował zastępcą tegoż kandydata 
notaryalnego Karola Puchalskiego, który z 
dniem 3 lipca 1893 rozpocznie urzędowanie 
jako zastępca c. k. notaryusza.

Tarnów, dnia 15 czerwca 1893.

7371 . . [3694]
Celem powzięcia uchwały ogółu wierzy­

li masy rozbiorowej Abischa Kellnera wzglę- 
u wniosku zarządu masy wszystkie pretensye 
rentarzem objęte i dotąd nie zrealizowa- : 
sprzedać licytacyjnie na jednym terminie ! 
jakąkolwiek cenę, wyznaczam termin na

Gdy miejsce pobytu Ohaima Mojżesza 
Stroh nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Jakóba Ho­
rowitza we Lwowie, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Leona Klarfelda, i powyższy pozew wy­
znaczając term in do wniesienia obrony na 
dzień 8 lipca 1893 o godzinie 9 przed po­
łudniem mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Chaima Mojżesza 
Stroh, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów, dnia 8 czerwca 1893.
O. k. radca sądu krajowego.

L. 37515 [3720 1—3]
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia, nieobecnemu Ohaimowi Mojżeszo­
wi Stroh, że przeciw niemu przez Izaka J a ­
kóba dw. im. Schónsteina, i tow. pozew o ' 
rozwiązanie kontraktu najmu co do lokalu 
w realności pod lk. 121% we Lwowie w n ie -! 
sionym został.

L. 3707 [3744]
W wykonaniu przyzwolonej ustawą, 

z dnia 25 listopada 1891 (D. u. p. 
N. 164) ugody z dnia 30 czerwca 1891 
dotyczącej nabycia c. k. uprzyw. gali­
cyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika 
przez państwo, został ciężący na tej 
kolei, a w  odnośnych księgach zapi­
sanych dług (Prioritetenschuld) przyjęty 
do spłaty przez państwo, a obwieszcze­
niem z dnia 18 stycznia 1893 wydano 
wezwanie do przedłożenia niewyloso- 
wanych dotąd w  obiegu znajdujących 
się akcyj tej kolei w  celu przemiany 
takowych (Abstempelung) na obligacye 
długu państwa.

W ślad tego przechodzi obecnie 
obrót 4%  pożyczki pierwszeństwa w y­
mienionej powyżej kolei z daty 1 czerw­
ca 1890 wpierwotnej kwocie 75.000.000  
zł. a. w. w  srebrze jak niemniej 
przemienione już przez ostemplowanie 
w obligacye długu państwa, lub prze­
mienić się mające jeszcze przez
ostemplowanie, akcye tej kolei w łą- 
cznenej kwocie nominalnej 46,291.140  
zł. a. w. w zarząd długu państwa 
a dotyczącą wypłatę kapitałów, tudzież 
odsetek w  terminach zapadłości usku­
teczniać będzie od 1 lipca 1893 po­
cząwszy c. k. kasa długu państwa w  
Wiedniu, a obok, tego co do pożyczki 
priorytetowej wykonywać ją będą
miejsca płatnicze zagraniczne, które
każdym razem wskazane zostaną.

Wypłata kuponów może także za 
poprzedniem przekazaniem takowej na­
stąpić przez e. k. kasy krajowe i urzę- 
da podatkowe.

Unormowane według planu wy- 
losowauia pożyczki prioretytowej przed­
sięwzięte zostaną od 1 lipca 1893 po­
cząwszy przez c. k. Dyrekcyę długu
państwa.

Akcye kolei Karola Ludwika, które 
dotąd jeszcze nie zostały ostemplowane 
należy w celu ostemplowania najdalej 
do 31 lipca 1893 złożyć w c. k. kasie 
długu państwa w  Wiedniu.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa
Wiedeń, dnia 16 czerwca 1893.

L. 2359 [3718 1 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domą Sarę Sandhausową, i Anszla Bedla, że 
Aron Pistrong wytoczył przeciw spadkobier­
com Majera Berła i nim pozew do 1. 2359 
o 50 zł. w której to sprawie term in na dzień 
30 czerwca 1898 wyznaczono, i kuratora 
dla niej w osobie p. Jana Strojnowskiego 
ustanowiono.

Ma zatem kuratorowi informacyj udzie­
lić, przeciwnie złe skutki sobie przypisze. 

Radomyśl, dnia 1 czerwca 1893.

L. 12495 [3724 1 - 3 ]
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Franciszek Sobol
c. k. notaryusz w Kozowie, w skutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 12 kwietnia 1893 1. 
3620 prseniesienia go na urząd c. k. nota­
ryusza w Zbarażu, z dniem 24 czerwca 1893 
z urzędowania w Kozowie ustępuje, a dnia 
8 lipca 1893 urzędowanie w Zbarażu obej­
muje.

Lwów, dnia 30 maja 1893.

L. 30248 [3722 1—3]
W edług doniesienia międzynarodowego 

biura pocztowego w Bernie została przesył­
ka pakietów pocztowych (colix postaus) do 
Japonii i do Korey (w Azyi) zastanowioną. 
Natomiast mogą być odtąd pzesyłane takie 
pakiety poeztowe, jednak tylko bez podanej 
wartości i bez powziątku od i do ces. nie­
mieckiej agentury pocztowej w Tientsin

(Chinach) pod tymi samymi warunkami, jak 
do ces. niem. agentury pocztowej w Shangai.

Zwraca się jednak uwagę, że w miesią­
cach grudniu, styczniu i lutym każdego roku 
z powodu zamknięcia żeglugi posyłki do 
Tientsin przeznaczone muszą w Shangai le­
żeć, i dopiero po otwarciu tejże żeglugi da­
lej przesłane być mogą.

Lwów, dnia 12 czerwca 1893.

L. 6123 [3715 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Daniela, że w sporze drobiazgo­
wym Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Sędziszowie o 300 zł. zpn. przeciw niemu i 
innym wyznaczono termin do rozprawy na 
11 lipca 1893 e godzinie 9 rano i że dla 
niego kuratorem ad actum p. adw. dr. Strow- 
skiego ustanowiono.

Wzywa się zatem, ażeby się z ustano­
wionym dla niego kuratorem porozumiał lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Ropczyce, dnia 31 maja 1893.

L. 4431 [3738]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Krze- 
miania, iż Wojciech Fajkowski wniósł prze­
ciw niemu pozew dnia 13 maja 1893 1. 
4431 o zapłacenie 23 zł. wskutek czego te r­
min do rozpraw na 27 czerwca 1893 o 9 
rano wyznaczono, dla niego Józefa Raka z 
Straszęcina kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go aby, kuratorowi infor- 
macyi udzielił, gdyż inaczej wyniknąć mo­
gące złe skutki sobie przypisze.

Dębica, dnia 20 m aja 1893.

L. 2504 [3706]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
Cielaka, że Samuel Elster wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 15 marca 1893 1. 2504 
o zapłacenie 16 zł. wa. wskutek czego ter­
min do rozprawy na 30 czerwca 1893 o 9 
rano wyznaczono i że dla niego Stanisława z 
Sepnicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kurandowi infor- 
macyi udzielił gdyż inaczej wyniknąć mogą­
ce złe skutki sobie przypisze.

Dębica, 17 kwietnia 1893.

L. 3119 [3705]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Krze­
mienia, że Franciszek Ligęzka wniósł prze­
ciw niemu pozew dnia 5 kwietnia 1893 1. 
3 J19 o zapłacenie 20 zł. wa. wskutek czego 
termin do rozprawy na 26 czerwca 1893 o 
9 rano wyznaczono, i że dla niego Stani­
sława Dziurgota z Woli Żyrakowskiej k u ra­
torem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił gdyż inaczej wykinąć mo­
gące złe skutki sobie przypisze.

Dębica, dnia 20 maja 1893.

N. 2917 [3674 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Gadeekiego, że Franciszek Podo­
biński wniósł przeciw niemu trzy skargi, a 
mianowicie jedną o 50 zł., druga o 30 zł., 
trzecią o 10 zł. w skutek których po usta­
nowieniu dla pozwanego kuratora w osobie 
Jana Chmury z Ciężkowic, term in do roz­
praw na dzień 7 lipca 1893 o godzinie 9 
przed południem wyznaczonym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 14 czerwca 1893.

L. 6303 [3673 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Busku w spra­

wie egzekucyjnej Mikołaja Bosakowskiego, 
przeciwko Heni Feidze Majerowi, małoletnim 
Ryfce i Srulowi Chargyam, i nieobjętej masie 
spadkowej po Chanie Chary pto 500 zł. zpn. 
ustanawia adwokata dr. Sehorra w Busku, 
kuratorem ad actum dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Noego Gelba, da­
wniej w Żelechowie wielkim zamieszkałego, 
który wedle protokołu licytacyjnego z 10 
września 1891 nabył realność wyk. hip. 1180 
ks. gr. Busk, jako najwięcej ofiarujący za ce­
nę 1455 zł. i uwiadamia Noego Gelba, że 
równoczesną ts. uchwałą przyjmuje się pro­
tokół licytacyjny do wiadomości sądu, i wzy­
wa się go, ażeby w 30 dniach po prawo­
mocności tej uchwały zgłosił się, i złożył 
resztującą cenę kupna 1843 zł. gdyż inaczej 
relicytacya na jego koszt i niebezpieczeństwo 
rozpisana zostanie.

Busk, dnia 30 maja 1893.

L. 18753 [3661 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznaną z miejsca pobytu Bronisła­
wę Ryszowską, że celem doręczenia jej uchwa­
ły z dnia dzisiejszego 1. 18753 zawiadamia­
jącej o warunkowo przez sp. Seweryna hr. 
Uruskiego wyznaczonym jej legacie ustana­
wia dla niej kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Augusta Łozińskiego.

Lwów, 10 czerwca 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 czerwca 1893.

Epizoocya

Nosacizna 
u koni

Wąglik

Róża
wąglikowa

Otręt

Parchy u koni

Wścieklizna

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t

B o c h n i a  
K a ł u s z  
K o ł o m y  j a 
K r a k ó w  
L w ó w  
M o ś c i s k a  
P r z e m y ś l  any  
T r e m b o w l a
L w ó w  
S t a n i s ł  awów
T r e m b o w l a
Z b a r a ż
B r z  o z ó w

S a m b o r
K r o s n o  
P r z e m y ś l any 
Z a l e s z c z y k i
C h r z a n ó w
L w ó w
S a m b o r
T r e m b o w l a

M i e j s c o w o ś ć

Rzezawa.
Dubowica.
Kornicz (ob. dw.)
Piekary (ob. dw-) Ściejowice (ob. dw.) 
Lwów (miasto) Zawadów.
Balice.
Gliniany.
Słobódka strusowska (źmijówka) 
Hermanów, Kleparów, Łany i Pustomyty. 
Komarów.
Laskowce.
Bogdanówka, (futor).
Bliznę, Domaradz, 

Wzdów. 
Burczyce nowe.

Humniska, Jasionów, Izdebki,

Zeglce (obw. dw.). 
Łahodów. 
Lesieczniki (dwór)
Nawojowa góra. 
Lwów (miasto)
Burczyce stare. 
Iwanówka.

Z c. k. Namiestnictwa.

t%; y  k a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 czerwca 1893.

pożycie c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze, pod Art. 398|83 złożona na rzecz Abra­
hama Wohlmana zakondykowaną została, 
celem doręczenia uchwały z dnia 7 stycznia 
1893 do 1. 49725 kuratorem adw. dr. Kwiat­
kowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. S ta r­
czewskiego.

Niniejszym edyktem wzywa się Barba­
rę Prottung, aby celem strzeżenia swych 
praw potrzebne środki dowodowe adw. dr. 
Kwiatkowskiemu, lub też w sądzie sama się 
jawiła, względnie innego pełnomocnika są­
dowi podała, gdyż inaczej skutki zaniedba­
nia sama sobie przypisać winna.

Lwów, dnia 27 maja 1893.

L. 11672 [3671 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Tar­

nowie zawiadamia, niewiadomego z pobytu 
Jana Ciupka, że w sprawie egzekucyjnej t a r ­
nowskiej kasy oszczędności przeciw niemu o 
160 zł. 40 et. a. w. ustanawia się dlań ku­
ratorem adw. dr. Glazera, z substytucyą adw. 
dr. Chodackiego w Tarnowie.

Tarnów 29 maja 1803.

nowiony został.
Wzywa się zatem Chanę Feldmann, aby 

ustanowionemu kuratorowi potrzebnych in­
form acji udzieliła, względnie innego pełno­
mocnika sobie obrała, gdyż inaczej sama złe 
skutki sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
; Drohobycz, 16 lutego 1893.

i L. 1854 [3587 3—3]
C._k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

• ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
1 bytu Wasyla Pysaniuka kuratorem adw. dr. 

Stoklasę i doręcza temuż rezolucyę tabular­
ną z dnia 30 kwietnia 1892 1. 3340. 

Zaleszczyki, dnia 25 lutego 1893.

Doniesienia prywatne,

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

K a ł u  sz 
Ko ł o  m y j  a 
K r a k ó w  
L w ó w
P r z e m y ś l a  ny 
T r e m b o w l a

Dubowica.
Kornicz (ob. dw.)
Piekary (ob. dw.), Ściejowice (ob. dw.) 
Lwów (miasto), Zawadów.
Gliniany.
Słobódka strusowska (Żmijówka).

Wąglik 17 w <5 w Pustomyty.
Róża

wąglikowa
Ł a ń c u t
Z b a r a ż

Bobrka ad Krzeszowice. 
Bogdanówka.

Otręt

B r z o z ó w

S a m b o r
Z ł o c z ó w

Bliznę, Domaradz , Humniska , Jasionów, Izd eb k i, 
Wzdów.

Burczyce nowe.
Hodów.

Parchy u koni C i e s z a n ó w Łowcza.
Zaraza pyskowa 

i racicowa S a m b o  r Burczyce stare.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 3091 1*690 2—3]

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia, niewiadomych z miejsca pobytu 
Teklę Rutkowską, Józefa Legięcia, i F ra n ­
ciszka Pancesza, iż pod dniem 21 marca 
1893 1. 1695 wniosła przeciw nim i spóln. 
Maryanna Złotnikowa, pozew ustny o znie­
sienie spolnośei ciała hipot. lwh. 104 ks. 
gr. gm. Kowalowa, na którą to skargę te r­
min do ustnej, rezprawy; na dzień 6 lipca 
1893 o 8 g. rano wyznaczony został.

Wzywa się przeto Teklę Rutkowską, 
Józeta Lęgięeia, i Franciszka Pancesza, aby 
na tym terminie stanęli, albo osobiście lub 
przez pełuomocnika, lub ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Kazimierzowi Goyskiemu 
notaryuszowi w Tuchowie udzielili informa­
c ji. gdyż inaczej możliwe złe skutki sami 
sobie przypiszą.

Tuchów, dnia 25 maja 1893.

pcą jego adw. dr. Nebenzahla doręczając 
pierwszemu pozew, i wzywa się pozwanych, 
by kuratorowi swemu służące do strzeżenia 
ich praw podali obrończe środki, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli.

Termin do rozprawy w powyższym spo 
rze wyznaczonym został na dzień 15 lipca 
1893 w tut sądzie o 9 godz. rano.

Jarosław, 13 maja 1893.

L. 4504 " ]3700 2 - 3 ]
D. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Bazylego Płaskacza, że w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jurka i 
Annę Słopaków pozwu z dnia 10 stycznia 
1893 1. 398 własność i oddanie 2/8 części 
realności w Bereznicy położonej, wykazem 
hip. 1. 142 księgi grunt, dla tejże gminy 
objętej ustanawia dla niego kuratorem w o- 
sobie adwokata dr. Kolma i że na pozew 
ten term in do obrony na dzień 20 czerwca 
1893 wyznaczono.

Wzywa zatern Bazylego Płaskacza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebnej 
w sporze udzielił informacji lub innego 
zastępcę sądowi w czas wymienił, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania 3am sobie przypisać 
będzie musiał.

Sambor, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 5662 [3676 2 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu z 

powodu pod dniem 9 kwietnia 1893 1. 5662 
wniesionego pozwu Ferdynanda Schenkera 
przeciw Barbarze z Czarneckich Zatwarnickiej 
względnie z miejsca pobytu i życia niewia­
domych jej spadkobiercom o uznanie i wpis 
prawa własności do 20|900 części realności 
pod 1. 113 w Jarosławiu na głęboekiem 
przedmieściu położonej, ustanawia dla po­
wyższych niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia pozwanych p. dr. Dawida Mtinza 
adwokata w Jarosławiu kuratorem a zastę-

L. 3555 [3675 2— 3]
Zawiadamia się Kazimierza Fydę z Woj- 

narowy obecnie niewiadomego z miejsca po­
bytu, że dr. Adam Jakubowski wniósł p rze­
ciw niemu skargę 1. 3129/93 o naruszenie 
w posiadaniu gruntu w Wojnarowy i że skargę 
tę doręczono ustanowionemu kuratorowi ad 
actum Wojciechowi Oicbońskiemu wójtowi w 
Wojnarowy, wyznaczając rozprawę na dzień 
13 czerwca 1893 o 9 przed południem.

Rzeczą jest Kazimierza Fydy dla uni­
knięcia złych skutków podać temuż kurato­
rowi środki swej obrony lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika.

Grybów, 9 czerwca 1898.

L. 11017 [3688 2 - 3 ]
0. k Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w celu przekazania dodatkowo 
wymierzonego kapitału wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze majętności 
Gorząjowa średnia część w kwocie 138 zł. 
871/2 ct. a. w. ustanowił dla niewiadomych 
z miejsca pobytu uprawnionych do poboru 
tego wynagrodzenia byłych współwłaścicie­
lek powyższej majętności t. j. dla Klemen­
tyny z Gołowskicb Kazieradzkiej i Feliksy 
z Wachsmanów Gołowskiej kuratorem adw. 
dr. A. Malawskiego i doręczył kuratorowi 
uchwałę z dnia 8 czerwca 1893 1. 11017 
dla Klementyny z Gołowskicb Kozieradzkiej 
i Feliksy z Wachsmanów Gołowskiej p rze­
znaczoną.

Tarnów, 8 czerwca 1893.

L. 23139 [3685 2—3J
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej A bra­
hama Wohlmana przeciw Piotrowi Schreiber 
pto 389 zł- w. a. z pn. ustanowiono dla n ie ­
wiadomej z miejsca pobytu Barbary Prottung, 
której książeczka kasy oszczędności Nr. 5563 
na 497 zł. 50 ct. w. a. opiewajaca w d e - ;

L. 1895 [3667 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jana Prusa, że Jakób Einhorn 
wniósł pod dniem 21 października 1892 do 
1. 9126 przeciw niemu pozew wekslowy o 
zapłatę sumy 10 zł. który wzór z nakazem 
zapłaty z dnia 22 października 1892 1. 9126 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. dr. Chle­
bowskiemu adwokatowi w Nowym Sączu do­
ręczony został.

Wzywa się zatem Jana Prusa, aby w 
ciągu dni 3 po niniejszem ogłoszeniu w po­
wyższej sprawie zarzuty wniósł lub udzielił 
informaeyi ustanowionemu kuratorowi, w prze­
ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sobie 
przypisać by musiał.

Nowy Sącz, 18 marca 1893.

L. 6802 [3684 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ory- 
czkę Czyż, iż tus. uchwałę tabularną z dnia 
20 czerwca 1891 1. 4404 dotyczącą intabu- 
lacyi prawa własności do ciała hipotecznego 
1. 148 gminy Nuszeze, ustanowionemu kura­
torowi dr. Kiniowerowi ze Zborowa doręczo­
no i wzywa ją  ażeby temuż kuratorowi dała 
stosowną informację, bądź innego kuratora 
wybrała, gdyż inaczej złe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Zborów, 7 czerwca 1893.

L. 4250 [3608 3 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na skutek 
prośby Jana Pogonowskiego c. k. notaryusza 
w Rzeszowie, de praes. 18 maja 1893 1 
4250 tudzież prośby Stefana Eustachego 
Stanisława, 3 im. Pogonowskiego, de praes. 
25 maja 1893 1. 4567 władza ojcowska tu ­
tejszo - sądową uchwałą z dnia 28 lutego 
1889 1. 1400 Janowi Pogonowskiemu nad 
jego synem Stefanem Eustachym Stanisła­
wem, 3 im. Pogonowskim, na dniu 29 marca 
1865 urodzonym ponad prawny okres mało- 
letności udzielona uchyloną zostaje.

Rzeszów, 25 maja 1893.

L 4047 [3576 3—3]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Chanę Feldmann, że w sprawie egze 
kucyjnej Matesa Freundel przeciw niej o 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 40 zł. w stanie biernym ciała hip. 
wyk. hip 1. 370 gs. gr. gminy kat. Tusta- 
nowice, kuratorem ad actum dla niej adw.

Wspaniałe ognie sztuczne
salonowe i ogrodowe

w wykonaniu niezawodne,
balonowe unoszące się w górę

po zł. 1.40, 2 do 3.

L am piony 871
100 sztuk oa zł. 8 do 15 
poleca najtaniej' magazyn

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 6.

* **  "   illllB ll7 V r ,BR " o    .....

E4|IJITABŁE
ul. W ałow a 1. 23  616

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach, życiowych.

można mieć w przeciągu 
"  15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszanne lakierowane

1 1 ^ 3  wanilJ cynkowe połą-
♦ A J a L czone z tuszem, poko- 

J disŁiui jowe tusze, pokojowe
parnie kuracyjne. 

Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane.

F .  B O U R D O N  780
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądania cenniki gratis i franko.

Szprpwanie latico
?P. GUUIŁT I P, W Paryżu (

Skuteczność niezawod- 
| na w leczenia r*etąatck i 
\ bez utrudzenia żołądka,
| które uweze pociąga za 
sobą użycie kapsułek a | 
kubebs w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Viyienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikoiascha, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 127

K antor wymiany
c. Iir z .  galic. akcyjnego Bania Mgotecznego

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobr§ i pewną lokacyę poleca 
4:V8 prc. listy hipoteczne 
5 prc, listy hipoteczne premiowane 
5 prc. listy hipoteczne bez premii 
4 1/, prc. listy Towarz. k redyto wego ziemskiego 
4 x/g prc. listy Banku krajowego 
4 ‘/a prc. pożyczkę krajową galicyjską
4  prc. pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską
4% prc. p oftyezkę węgierskiej kolei państwowej 
4Ą/t prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 
-1. prc. węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
U w ag a. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już płatne m iejscow e papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 4£"
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F o n M  ■ ¥
—  ab eigener Fabrik -  zollfrei —  85 kr. per Meter.

bis fl. 3.65 (ca. 450 versch. Dessins u. Farben), sowie schwarze, 
weisse und farbige Seidenstoffe von 46 kr. bis fl. 11.65 p. M. 
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (circa 240 yersch. Qnalit.

und 2000 yersch. Farben, Dessins etc.) 
S e id en -D am aste  v fl. 1.15—11.65 S e id en -B alls to ffe  — .45—11.65 
S e id o n -G re n a d in e s—.85— 7.25 S e id en -B as tk le id e r 
S c id en -B en g a lin e s  1.20— 6.10 Robe . 10.50— 14.80

S eiden  A rm iires, 3 Ie ry e llleu x , B uche3ses e tc . 
porto- und zollfrei in’s Haus. M uster umgehend. Briefe n. d.

Sehweiz kosten 10 kr., Postkartcn 5 kr. Porto.
Seiden-Fabrik O . H enneberg, Zuricli.

________________ konigl. und kais. Hoflieferant. 92

Fita się M l  win Ludwika Stadtmflllera w Lwowie.
Ikro!>ue ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1393 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 eenoie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłnstym 
petitem lub jego miejsca. 62

Łóżka żelazne składane po zI. 6 i 7.50
poleca P io t r  C h r z ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e ­
la z n y  w e  L w o w ie , p la c  k a p itu ln y  l .  l

(naprzeciw Katedry). 215

Skład komisowy Czekolady
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie '/a kilogr. 

30 et. i wyżej, czekoladki 3 ct. utrzymują
Papee i Kościcki,

Lwów, ulica Trzeciego Maja i. 2. 841

H afty
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

congres
poleca najtaniej 829

M i k o ł a j  L u d w i g
Lwów, ul. Halicka 14.

Kasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
c. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca z a s tę p c a  d la  O a l ic y i  S im o n  D e -  

g en , we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 1 9 . 738

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAŁŁABAIOWKA
działa zupełnie jak prawdziwy 

koniak na ustrój ludzki. 
B utelka duża 9 0  et.

poleca handel

Karola B a l a t a
we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskutecz­
niam odwrotną pocz ą, większej 

ilości koleją. 720

H EM O RO IDY 873

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

B
0. k. notaryusz w Trembowli 
poszukuje kandydata. Z egza­
minem mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przy podaniu wa­
runków. Rozpoczęcie urzędo­

wania chociażby zaraz. 872 
H n H E R U H H H B S R S H B B H B B B I

KONRAD SCHNEIKART
zegarmistrz,

we Lw ow ie, ulica Halicka 1. 25
(róg ulicy Wałowej)

poleca swój obficie zaopa­
trzony skład zegarków zło­
tych, srebrnych i niklowych 
wyłącznie tylko z pierw­
szorzędnych genewskich 
i francuskich fabryk. R ó­
wnież utrzymuje na skła­
dzie wielki wybór zegarów 
stołowych i pendułowyeh, 
budzików w rożnych gatun­
kach i z najlepszego ist­
niejącego wyrobu po ce­
nach najtańszych, oraz 
przyjmuje wszelkie napra­
wy zegarków i zegarów 

ściennych,"choćby najtrudniejsze w miejscu i z pro­
wincyi i takowe jak najlepiej w krótkim czasie pod 
sumienną gwaraneyą wykonuje. (Impressa 870)

Najnowsza przygodę

pani BalsamPanraowej
pod tytułem

Pończocha Rebekusi
czyli

nie szwistaj i  swoji żonę
zamieszcza pismo humorystyczne

„ Ś M I G U S "
w nr. 12 z 15 czerwca. 

Egzemplarz 20 ct.
Prenumerata kwartalna we Lwo- j  
wie 1 zł,, na prowincyi zł. 1.20.

865

SPO H T i
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułkf dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na prowincyę 
(Uskutecznia

Zarżąd^iabryk# tutek nieklejonyck  
8 .  W .  M e m o j o w s k i c g o

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 24.
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E D .‘ PI1YAUD
Mydło................................  h l IX O R A
Bssencya dla chustek... h 1’BAOIŁA
Woda tualetowa ń l’IXOS#A
Pomada............................h l lłKCBŁA
Olejek...............................  k  PIAWIŁA
Puder ryżowy.................& 1’IX © 1SA
Kosmetyk. ................ i  l’IX © R A
8 7 , b o u le v a rd  de S tr a sh o u ry , 3 7 .*

Jan Iłmatowicz
poleca 44

niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne

odszczególnione 10-ma medalami zasługi 
i 2-ma dyplomami uznania.

M A G N O L I N A
skóra popryszezoua, szorstka, nierówna i zgra­
biała, pod szczególnem działaniem Magnoliny, 
odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. 

Flakon 1 zł. 50 et.
ORIENTALINA (pudr płynny)

nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, od­
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł. gąbeozka 10 ct

Białe i piękne ręc e !!!
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu

KEEMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 et.

GRYSIK TOALETOWY
do mycia rąk

dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. 
Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pię­

knego połysku. Pudełko 25 ct.
Nabyó można we Lwowie w skle­

pach własnych: ulica Kopernika 1. 3, i 
ulica Halicka róg Boituów w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. w Czerniowcaeb Ry­
nek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszo 

rzędnych sklepach i aptekach.
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Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca c. k. uprzyw. 2

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Ju liu sza  M ikolascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
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P a rk iety
posadzki deszczułkowe

wszystkie wyroby s l a r s l
jako to

drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B H A C I  W O Z E L A K
655we Lwowie.

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w  różnych grubościach i długościach.

Przy zbliżająoym się sezonie letnim i przez to zwiększo' ■'go niebez­
pieczeństwa chorób zaraźliwych, polecamy miastom, gminom, szpitalom, 
fabrycznym zakładom itd. naszeaparaty desinfekcyjne
najnowszej i najlepszej konstrukcji. Aby tychże sprawienie ułatwić, jesteśmy 
gotowi najdalej idące ustępstwa poezyluć. 809

Akcyjne Towarzystwo
d la  w ó d o c ią g ó w , z a k ła d ó w  g a z o w y c h  1 o g r z e w a ln i ,

W iedeń I ,  Schw arzenbergstrasse 3.

Apteczki domowe ̂ rzeciweholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Apteczki te zawierają, obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 715 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.

t o e o o o o o o o ^
Z Drukarai Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego i  1% don* Werner*. (Zaysądes, Wt, J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


